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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej p ro ­
fesora w państwowem gimnazyum w 8 dziel­
nicy Wiednia, dr. Wiktora D o l i m a y e r a ,  
nadzwyczajnym profesorem dawniejszego ję­
zyka i literatury n emieckiej w Uniwersyte­
cie we Lwowie.

Jego Ces. i Król, Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 37 
listopada b. r., najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Stanisława Ł ą ż y ń s k i e g o ,  dzierża­
wcy dóbr w Zaiuczu, na prezesa Rady po­
wiatowej w Kołomyi.

P. M inister skarbu zamianował w eta­
cie departamentu rachunkowego i faehowo- 
raehunkowego Ministerstwa skarbu prowizo­
rycznego radcę skarbowego, Anatola W y b o- 
r o w s k i e g o ,  radcą skarbowym,

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,

Lwów, | I  grudnia .

Rada państwa.
Z Koła polskiego.

O posiedzeniu Koła polskiego w dniu 
6 b. m. wydano następujący komunikat:

Posiedzenie, zwołane dla złożenia spra­
wozdania o wyniku rokowań z Rządem co 
do ustawy o świadczeniach wojennych, zagaił 
Wiceprezes G e r m a n  i szczegółowo przed­
stawił przebiegjrokowaó, zaznaczając, że Rząd 
w uwzględnieniu życzeń Koła polskiego zgo­

dził się na przeważną część żądań przedsta­
wionych przez polskich członków komisyi 
na podstawie uchwał Koła z dnia 3 grudnia
b. r.

Zarówno z oświadczenia P. M inistra 
Galicy i D ł u g o s z a ,  który udzielił dalszych 
wyjaśnień, jakoteż ze sprawozdania przewo­
dniczącego G e r m a n  a okazuje się, że Rząd, 
ustępując z pierwotnych swych wymsgcń, 
liczył się wyłącznie z konsekwentnem- sta­
nowiskiem Koła polskiego w tej sprawie, co 
wszystkie stronnictwa w Izbie uznały.

Po zakończeniu dyskusyi nad tein spra­
wozdaniem ^. Z a m o r s k i  prosił o pozwole­
nie wniesienia w Izbie interpelacyi z powo­
du zakazania wiecu przez starostwo w Bia­
łej z porządkiem obrad „Położenie Polaków 
w dobie obecnej". Zakaz uzyskał zatwierdze­
nie Namiestnictwa, mimo, że zgromadzenia 
z podobnym porządkiem obrad odbywają się 
w kraju bez przeszkód.

P. Minister D ł u g o s z  obiecał w tej 
sprawie zainterweniować w Namiestnictwie i 
zdać sprawę z tej interwencyi na najbiiż- 
szem posiedzeniu Koła, wobec czego p. Za­
morski odstąpił na razie od zamiaru wynie­
sienia interpelacyi.

Ustawa o świadczeniach wojskowych.
Reichsratkorrespondenz ogłasza nastę­

pujący komunikat:
Podczas obrad nad ustawą o świadcze­

niach wojskowych ną wczorajszem posiedze­
niu komisyi prawniczej przyszło między człon­
kami komisyi do umowy, według której pro­
jektowane pierwotnie na sobotę posiedzenie 
komisyi ma odpaść, przyczem wszystkie stron­
nictwa gwarantują, iż na posiedzeniu dnia i O
b. m. za wszelką cenę uchwali się przejście 
do dyskusyi szczegółowej.

Wskutek tej umowy niema wcale opó­
źnienia obrad nad rzeczoną ustawą, lecz prze­
ciwnie jest postęp; wprawdzie uchwała opo- 
zycyi co do uieodbywania posiedzenia w so­
botę została uwzględniona, lecz za to zape­
wnione jest ukończenie dyskusyi generalnej.

Na poniedziałek posiedzenia nie można 
było wyznaczyć, ponieważ wielu członków 
komisyi musiało odjechać.

Br. Fucha. dr. Bteinhrnis i dr. Stólzl 
zakomunikowali tę umowę P. Prezydentowi 
Ministrów7, który to przyjął do wiadomości,

Z Izby posłów.
Na wezorajszem posiedzeniu Izby po­

słów, w dalszym ciągu obrad nad ustawą o 
świadczeniach wojskowych, p. G e r m a n  imie­
niem Koła polskiego złożył następujące 
oświadczenie:

Uważamy ustawę zarówno ze względu 
na potrzebną hismanitaraość, jakoteż i na 
obecne czasy i stosunki, w jakich się znaj­
dujemy, za uzasadnioną. Dlatego w komisyi 
oświadczyliśmy się za ustawą i także w Izbie 
będziemy za nią głosowali.

Po przemówcie p. Y a n e k a  dyskusyę 
zamknięto i wybrano mówcami generalnym: 
pp, P a r r e r a  (chrz. soc.) pro i K. L e w i ­
c k i e g o  contra,

Na tein obrady przerwano.
Między waiesionemi interpelaeyami 

wpłynęły interpelacya p. K u r y ł o w i e z a  w 
sprawie administracyjnego rzekomo karania 
włościan galicyjskich za ofiary na rzecz ran­
nych w wojnie bałkańskich; interpelacya p. 
B r e i t e r a  w sprawie skcyi Izb handlowych 
w kwestyi wstrzymania wypłat przez kupców 
w Galicyi i na Bakowinie i w sprawie za­
powiedzianego przez P. Ministra sprawiedli­
wości zaostrzenia postępowania konkurso­
wego.

P. D i a m a n d  w zapytaniu do Prezy­
denta Izby protestował przeciw konfiskatom, 
wskazując na to, że prokuratorya w Pradze 
skonfiskowała interpelacyę p. Oingra.

Prezydent odpowiedział, że tego rodzaju 
praktyki konfiskacyjne nważa za niestosowne 
i uda się z tą sprawą do P. M inistra spra­
wiedliwości.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
we wtorek, d. 10 grudnia, z tym samym, co 
ostatnie, porządkiem dziennym.

Z kom isyi wojskowej Izby posłów.
Komisya wojskowa obradowała nad usta­

wą o poborze koni i podwodach.
Po wywodach referenta p. H a l l e r a  

P. Minister obrony krajowej gen, G e o r g i  
wykazywał, że idzie tu o usunięcie braków 
w ustawie obecnej. Nowy projekt jest ko­
rzystniejszy, niż podobne ustawy zagraniczne.

Po przemówieniach kilku jeszcze mó­
wców, w tern p. W y s o c k i e g o ,  obrady za­
mknięto.

Następne posiedzenie we wtorek.

Z komisyi prawniczej.
Komisya prawnicza obradowała wczo­

raj nad ustawą o świadczeniach wojennych.
P. M ń h l w e r t  cofnął wniosek o ogra­

niczenie ważności ustawy do stycznia 1915 r.
Następnie przemawiał p. Wi r t .
Na wniosek p. L i s i e w i c z a  obrady 

zamknięto.
Po przemowie p. M a r c  k i a  oświad­

czył p. D n i e s t r z  a ń s k i ,  że ukraińcy nie 
mają powodu do popierania obecnego Rządu. 
Gdyby ustawa była tylko koniecznością pań­
stwową, Rusini musieliby ją  zwalczać ze 
względów narodowych; jest ona jednak ró­
wnież koniecznością ludową. Rusini są go­
towi w razie poważnej potrzeby stanąć do 
rozporządzenia Państwa, ponieważ są przeko­
nani, że w Austryi leży rozstrzygnięcie losu 
ich narodu.

Mówca uczynił wniosek o skreślenie 
II, ustępu § 1, skreślenie §§ 4 —9 i oświad­
czył się za przyznaniem pełnego wynagro­
dzenia.

Przemawiał następnie p. K o r  ne r .

Z komisyi budżetowej.
W komisyi b u d ż e t o w e j  rozwinęła się 

wczoraj przedewszystkiem dłuższa dyskusya 
w sprawie porządku obrad.

Pp. M a l f a t t i  i Bu g . a t t o  żądali, by 
obradowano wprzód nad sprawą włoskiego 
wydziału prawniczego, poni8w7aź subkomitet 
w oznaczonym terminie zadanie nie wy­
pełnił.

Pp. K o r o ś e c ,  D u l i  b i ć ,  G o s t i n -  
ć a r  i B u d z y n o w s k i  domagali się konty­
nuowania obrad ostatniego posiedzenia nad 
budżetem na r. 1913 i powtórzenia głosowa­
nia nad etatem Ministerstwa skarbu.

Wniosek p. K o r o ś e c a  na zamknię­
cie posiedzenia odrzucono 34 głosami prze­
ciw 2 wniosek D u l i b i ć a ,  by obradować 
nad budżetem odrzucono wszystkimi głosa­
mi przeciw 6. Uchwalono wniosek Malfattie- 
go, by na pierwszy punkt wziąć włoski wy- 
dzUł prawny.

P. R o s s l e r  wskazuje na to, że wsku­
tek ustąpienia przedstawicieli Słowian połu­
dniowych i socjalnych demokratów z subko- 

\ mitetu, subkomitet nie mógł w sprawie wy- 
j działu prawniczego powziąć wiążących uchwał, 
■ które mogłyby nastąpić tylko za porozumie-
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HENRYK ZBIERZCH9WSKI.

ANIOŁY PŁACZĄ.
P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ DRUGI.

W i e l k i  Ł u c z n i k .

(Ciąg dalszy),

Weszli do wspaniałych sal du Grand 
Palais. W mętnem świetle chmurnego popo­
łudnia, w olbrzymich wysokich salach pła­
wiły się, jak widma, białe rzeźby na wynio­
słych postumentach. Na ścianach skrzyły się 
orgią kolorów obrazy w złoconych, bogatych 
ramach. Na niektórych u samego spodu wi­
siały białe, a tak wiele mówiące, karteczki 
z drukowanym napisem: „zakupione przez
Państwo". Otejko z odkrytą głową, z nabo­
żeństwem człowieka, który jest w świątyni, 
przystawał przed kilku płótnami, pociągnięty 
uroczem spojrzeniem talentu w głąb duszy, 
lecz Rubczak ciągnął go za pelerynę, szepcząc 
w zniecierpliwieniu:

— Chodź do niego! nie rozpraszaj się.
Na to będziesz miał dość czasu potem.

Weszli do ostatniej małej sali, przy­
krytej szarą draperyą.

W środku sali, samotny, jak przystało 
na rzecz tej miary, stał „Wielki Łucznik".

Otejko oparł się o ścianę i z zapartym od­
dechem patrzył. Przed nim w gigantycznych 
rozmiarach wyłaniała się z przestrzeni niby 
wizya, ta niebywała, niesłychana rzeźba, krzyk 
genialnej duszy w najwyższym wysiłku twór­
czym. Na granitowym złomie skalnym oparł 
się z całej siły polężnemi stopami, całe ciało 
wygiął w tył, nabrzmiały stalowe bicepsy. 
Wściekłym wysiłkiem gigantycznej siły ra­
miona jego napięły cięciwę łuku, z którego 
za chwilę wyleci piorun-grot. Zsunęły się 
groźnie brwi nad czołem, rozdęły chrapy no­
sa, jak u drapieżnego ptaka, orli wzrok z pod 
zsuniętych brwi leci w dal, w przestrzeń, 
mierząc siłę wroga i obliczając celność strzału. 
Biada mężowi, w którego serce mierzy w tej 
chwili „Wielki Łucznik". Zanim doleci go 
szybkonośua strzała, już legnie w proch, ra­
żony grotem oczu tych zaciętych, wrogich, 
nieprzebaczającyeh, Otejko począł ulegać ja ­
kiemuś dziw .emu złudzeniu. Zdavzało mu się, 
że usłyszał nagle cichy jęk cięciwy, napiętej 
ramionami olbrzyma. Była w jęku tym skarga 
materyi, wyrwanej z bezruchu aktem gwałtu, 
był obłędny lęk przed spełnić się mającą za 
chwilę zbrodnią. Więc nachylił się i szepnął 
Rubczakowi do ucha:

— Rubczak! co to jest?  Czy słyszysz? 
Ta rzeźba gra...

Słuchali długi czas w skupieniu, na 
twarzach ich malował się zachwyt, sztuka- 
kochanka wodziła ich po jakichś zaczarowa­
nych ogrodach, więc osłupieli w rozkosznem 
zapamiętaniu, jak lunatycy.

W pewnej chwili Otejko odwrócił gło­
wę w stronę sal, które widać było z tego 
miejsca na przestrzał. W tej chwili drgnął, 
pobladł i rękę przycisnął do serca. Zaczęły 
się z nim dziać dziwne rzeczy. Oto z daleka,

z pierwszej sali nadchodziła zwolna pani 
Ludka. Szła wprost na „Wielkiego Łuczni­
ka". I oto w pewnej chwili znalazła się na 
linii strzału, uśmiechnięta, spokojna, nie prze 
czuwająca zasadzki. Gdyby w tej chwili z j 
przeklętego łuku wyleciała strzała, utkwiłaby 
nspewno w samem jej sercu. Otejko ulegał 
dziwnej halucynacyi. Zdawało mu się, że wła­
śnie w jej serce godzi zacięty Łucznik, Chciał 
krzyknąć, przestrzedz nadchodzącą, własną 
piersią zasłonić ją  przed niebezpieczeństwem, 
a nie mógł ruszyć się z miejsca. Nogi zdrę­
twiały jak kłody, plecy przywarły do ściany. 
Lecz już pani Ludka była w okrągłej sali i 
jak muzyka zadzwonił jej słodki g ło s :

— Co? panowie tutaj... co za dziwne 
spotkanie.,, witajcie.

Podała im rękę gestem rubaszuo-kole- 
żeńskim, lecz zaledwie śmieli dotknąć zgru­
białymi palcami tej rączki delikatnej, drobnej,
0 alabastrowych paluszkach. Witając się z 
Otejką szepnęła:

— Dziękuję za śliczne kwiaty.,, tym 
razem przyjęłam, ale drugi raz pogniewam 
się na pana... nie trzeba kupować takich 
drogich kwiatów7. Pan malarz jest niegrzeczny
1 lekkomyślny chłopak...

Otejko stał przed nią jak żak, z poli­
czkami, płonącymi rumieńcami zawstydzenia. 
Mózg jego męczyła w tej chwili ta jedna 
myśl: „widziała, czy nie widziała piecyka 
pod peleryną".

W tej  ̂chwili z dalszych sal nadszedł 
Stroński, który towarzyszył pani Ludce, lecz 
zstrzymuł się był na chwilę przed jakimś 
ciekawym obrazem. Poczęli w7spólnie oglądać 
„Wielkiego Łucznika". Posypały się uwagi, 
krytyczne sądy, mniej lub więcej, trafne spo­
strzeżenia.

Otejko był roztargniony i zupełnie nie 
słyszał tego, co mówiono. Natomiast łowił 
uchem cheiwem nęcący szelest jedwabnej hal­
ki i upajał się dyskretną wonią perfum, uno- 

j szących się w powietrzu, Stroński z Rubeza- 
kiein sprzeczali się nad istotą sztuk plasty­
cznych. Stroński mówił:

— Rzeźbę i Sztuki plastyczne w ogólno­
ści uważam za najuboższą, najciaśniejszą for­
mę sztuki. Istotą wszelakiego życia jest ak- 
cya, ruch. Rzeźba dająca jeden skamieniały 
moment uczucia czy pozy, jest ezemś niena- 
turslnem, niessraowitem. Rzeźby, to są cmen­
tarze sztuki. Czyż ciało człowieka, kiedykol­
wiek, nawet w chwili snu pozostaje w mar­
twocie. Wiecznie przelewa się w nim krew, 
wiecznie pulsują tętna. Nic nie stoi w7 miej­
scu, wszystko w nieustannym ruchu dąży ku 
jakimś celom. Tylko ruch jest naprawdę 
twórczy...

Rubczak słuchał z zaciętym wyrazem 
na twarzy.

— Słuchaj Stroński.,. czy ty drwisz ze 
mnie, czy też naprawdę rozumujesz tak idyo- 
tyezaie o sztuce, jak profesor botaniki... Ty 
patrz tylko sa  „Wielkiego Łucznika" i nie 
mów nic przez chwilę, a jeśli dusza twoja 
nie odbędzie w jednej sekundzie tej olbrzy­
miej, miliony mil wynoszącej drogi'od czło­
wieka do Boga, to jesteś albo filister, albo 
kiep ostatni...

Stroński nie czuł się ani trochę obra­
żonym. Uśmiechnął się do Ludki i obejmu­
jąc postać jej miłosnem spojrzeniem, sfearżył 
się przednią wzrokiem, który mówił: „widzi 
pani, jak oni się źle obchodzą ze m ną“.

(Ciąg dalszy nastąpi).



niam ze wszystkiemi stronnictwami. Mówca 
prosił komisyg, by udzieliła subfeomitetowi 
polecenia dla dalszego postępowania.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek 
p. F r i e d m a n a ,  by subkomitet uzupełnić, 
oraz wniosek p. A d l e r a ,  by subkomitet w 
ciągu dni 8 złożł sprawozdanie.

Do subkomitetu wybrano pp. Ko r o ś e -  
c a  i T o m S i k a .

Eesztę posiedzenia zajęła dyskusya nad 
prowizoryum budżatowem.

Następne posiedzenie we wtorek.

Z komisy! orzędatezej.
Komisya dla spraw urzędników państwo­

wych wybrała na wczorajszem posiedzeniu 
dla uchwał Izby panów w sprawie pragma­
tyki służbowej tych samych referentów, co 
poprzednio. Postanowiono przystąpić przede- 
wszystkiem do obrad nad tymi paragrafami, 
które nie uiegły zmianie. Posiedzenie nastę­
pne odłożono do wtorku, by członkom komi- 
syi umożliwić w tym czasie nieoficyalne po­
rozumienie się z przedstawicielami organiza- 
eyj urzędniczych.

W dyskusyi merytorycznej załatwiono 
§ 1 — 20 pierwszego głównego ustępu z wy­
jątkiem artykułów I. i II. i §§ 1, 2, 3, 15, 
16, 19, 20.

W i e d e ń .  Slav. Corr. donosi: Wczo­
raj odbyła się w biurze P. Ministra wyznań 
i oświaty dr. Huss&rka konferencya w spra­
wie utworzenia Uniwersytetu ruskiego.

W obradach, których ciąg dalszy nastą­
pi, brali udział: P. M inister D ł u g o s z ,  oraz 
pp. J a w o r s k i ,  K. L e w i c k i  i K o l e s s a .

„Frem den blati"  o mowie Poincarego.
Wiedeński Fremdenblatt podaje o zna­

nej już naszym czytelnikom mowie Poinca- 
rógo następujące uwagi:

Wobec nowej fazy, w jaką wszedł pro­
blem bałkański skutkiem zawarcia zawiesze­
nia broni i wdrożenia rokowań pokojowych, 
oczekiwano mowy kierownika polityki fran 
cuskiej z ogromnem naprężeniem. Jakoż p. 
Poinearó nie sprawił zawodu: w swej jasno 
i logicznie zbudowanej mowie przedstawił on 
zasady, których trzymała się polityka Fran- 
cyi w ciągu dotychczasowego toku przesile­
nia na Bałkanach i które rozstrzygać będą
0 stanowisku Francyi wobec dalszego roz­
woju wypadków,

P. Poinearó rozpoezął od rzutu oka na 
przeszłość, na genezę bałkańskiego kODfhkto
1 na stanowisko, jakie wdzisiejszem stadyum 
zajmuje Francya. Eząd francuski od dawna 
obawiał się wybuchu trudności na Bałkanach 
i dla tego już w styczniu r. b. omówił z rzą­
dem rossyjskim wszystkie możliwości, wobec 
których prędzej czy później znaleźć się może 
Europa na Wschodzie.

Konwencje, zawarte w kwietniu pomię­
dzy Bulgaryą, Serbią i Grecyą, zdawały się 
kryć w sobie zarodek nowych konfliktów. To 
też Frcncya zwróciła uwagę Porty na niepe­
wność położenia, doradzając jej zarazem, by 
jak najrychlej zawarła pokój z Włochami i 
zajęła się przeprowadzeniem reform.

Następnie wspomniał Poinearó o ini- 
cyatywie hr. Berchtolda, przy sposobności 
której okazała się zgodność zapatrywań po­
między gabinetami wiedeńskim i paryskim. 
Wzmagające się zaostrzenie sytuaeyi zmusiło 
mocarstwa do podjęcia zabiegów o utrzyma­
nie pokoju zapomocą wspólnej akcyi. WTśród 
tego jednakże Czarnogóra wystąpiła przeciw 
Turcyi orężnie i mocarstwom pozostała jedy­
nie nadzieja ograniczenia wojny w czasie i 
w przestrzeni. Eostaczając pogląd na genezę 
przesilenia bałkańskiego Poincare nie miał 
na celu roztoczenia nowych poglądów lub 
odsłonięcia nieznanych dotąd materyałów 
dyplomatycznych, jeno wskazanie na to, że 
Francya w zgodzie z innemi mocarstwami 
od początku starała się nieustannie o utrzy­
manie pokoju. Ta pokojowa dążność mocarstw 
utrzymała się także w ciągu wojny; dowo­
dem wdrożona medyacya i okoiiczność, że 
wszystkie mocarstwa solidarnie oświadczyły, 
iż żadnych terytoryalnych zdobyczy nie 
pragną.

W drugiej, nierównie ważniejszej części 
swej mowy, zgłosił p. Poincare wobec bli­
skiego prawdopodobnie zakończenia wojny 
żądania Francyi co do uczestnictwa w roz­
wiązaniu problemu bałkańskiego, Z całą sta­
nowczością zaznaczywszy, że Francya w prze­
stworzach zajętych przez państwa bałkańskie 
posiada ważne interesy, oświadczył z naci­
skiem, że nie myślała mimo tego nigdy o 
odrębnej obronie swych interesów na Bałka­
nach. Francya jest głównym wierzycielem 
Turcyi; konieczną będzie rzeczą, określić do­
kładnie udział państw bałkańskich w publi­
cznych długach Turcyi; oprócz tego Francya 
interesowana jest w zarządzie tytoniowym, 
w licznych koncesyach i gałęziach służby 
publicznej, francuskie Towarzystwa mają swe 
interesy w robotach publicznych bądź to już 
koncesyonowanych i wykonywanych, bądź też 
znajdujących się w studyum przygotowawezem. 
Ale ponad interesem ekonomicznym, prze­
mysłowym i finansowym stoi tradycyjne, 
moralne dobro, które Francya tam posiada 
i którego pragnie bronić.

O francuskich instytucyach w przestwo­
rzach, które prawdopodobnie anektowane bę­
dą przez państwa bałkańskie, wyraził się p. 
Poinearó następująco: „Nie chcemy poświę­
cić żadnego z tych środków francuskiego 
wpływu. W sposób przyjazny powiadomiliśmy 
już państwa bałkańskie, że w zajętych przez 
nie przestworzach posiadamy prawa moralne 
i mat. ryalne i liczymy na to, że owe prawa 
będą uszanowane14.

To stanowisko francuskiej polityki, przy­
znaje Fremdenblatt, w zupełności uznać na­
leży; jest ono zrozumiałe samo przez się i 
wszystkie państwa, podobnie jak Francya,

kierują się w tej mierze lakierni samemu za­
sadami. To taż wypada nam tylko przykla- 
snąć jasnym i otwartym oświadczeniom fran­
cuski! go prezydenta ministrów, wszak jestto 
program oddawna przez nas ustalony, a przed 
kilku tygodniami streszczony w zdaniu, że 
jako status guo pod względem stanowiska 
mocarstw wobec Bałkanu należy rozumieć 
utrzymanie nadal interesów mocarstw pomi­
mo zmian w stanie terytoryalnym. Z zado­
woleniem też powitać rtależy okoliczność, że 
Francya zajmuje to samo, co Austro-Węgry, 
stanowisko i spodziewać się należy, iż wy­
wody kierownika polityki francuskiej przy­
czynią się do wyjaśnienia zapatrywań na sy- 
tuacyę na Bałkanach i na stanowisko mo­
carstw. Wyjaśnienie to jest tom konieczniej­
sze, że mimo bliskiego prawdopodobnie za­
warcia pokoju przez strony walczące sporo 
jeszcze trudności pozostaje do pokonania. 
Wprawdzie p. Poinearó wyraził opinię, że 
przeciwieństwa najprawdopodobniej załatwio­
ne zostaną pokojowo, jednakowoż z mowy 
jego, acz bardzo ostrożnej, snadnie przeko­
nać się można, jak bardzo powikłana jest 
sytuaeya w chwili obeenej.

Szczere dążenia do porozumienia, do u- 
trzymania pokoju są w pełnym toku — koń­
czy jFre?ndenUatt — ale trudności zasadnicze 
nie znikły i to jest cierpki osad na dnie mo­
wy francuskiego prezydenta ministrów.

P o ł o ż e n i a  m i ę d z y n a r o d o w e .

Niepewność aotąd nie ustąpiła i pra­
wdopodobnie uzbroić się należy jeszcze na 
czas dłuższy w cierpliwość, zanim nastąpi 
rozstrzygnięcie.

Dzienniki paryskie stwierdzają, że one- 
gdajsza konferencya w Berlinie u Kiderlen- 
Wa htera z szeregiem przedstawicieli mo­
carstw przyczyniła się wielce do wypogodze­
nia ogólnej sytuaeyi i że kwestya autonomii 
Albanii o wiele jaśniej się obecnie przed­
stawia.

Prasa angielska, wyszkolona jak żadna 
inna, w cbłodnem, rozwaźnetn traktowaniu 
spraw politycznych, rozpatrywała wczoraj po­
łożenie z wielkim optymizmem, nigdzie nie 
znajdując oznak, które uzasadniałyby obawę, 
że sprawa bałkańska zagraża istotnie poko­
jowi Europy.

Na uwagę zasługuje także optymisty­
czny głos Slav. C orr: Oświadcza ona, że u- 
poważniona została do doniesienia na pod­
stawie autentycznych informacjj, iż w osta­
tnich dniach dzięki uspokajającym wyjaśnie­
niom nastąpiło znaczne polepszenie w poło­
żeniu zagranicznem.

Beichspost nie podziela tej wiary w 
polepszenie. Omawiając syiuacyę, stwierdza, 
że zaszły wprawdzie rozmaite nowe fakty, 
ale nie zmieniły całokształtu położenia. No­
we fakty są następujące: niesnaski w łonie 
federacji bałkańskiej, propozyc-ya angielskie­

go gabinetu w sprawie konfereneyi ambasa­
dorów, odbyć się mającej w Londynie, w 
tym samym czasie, kiedy toczyć się będą ro­
kowania pokojowe, rokowania, których re­
zultat będzie b i rdzo ważny dla dalszego u- 
kształtowania się stosunków'. Zachodzi tylko 
obawa, że jeżeli rokowania potrwają dłuższy 
czas, naprężenie będzie nie do zniesienia. 
Wszak już obecnie stsn niepewności jest 
bardzo kosztowny. Punkt ciężkości nadal leży 
w' Eossyi. Idzie oto, aby Eossya wyraźnie 
dała Serbii do poznania, że nie może na nią 
liczyć Obecnie zaś dzieje się tak, że Eossya 
z jednej strony nawołuje Serbię do umiar­
kowania, z drugiej zaś, skoro Serbia zaczy­
na okazywać nieufność, przez H irtw iga pod­
syca jej żądania.

Byłaby to wcale piękna zabawka, wy­
wodzi cytowany organ, gdyby nie pożerała 
milionów. Austrya nie może czekać, czy też 
Serbia pod presyą mocarstw nie cofnie się 
przypadkowo w ostatniej chwili. Wyjaśnienie 
sytuacji musi nastąpić rychło.

Koln. Ztg. w telegramie z Berlina pi­
sze: Nawet, gdyby obecnie nie paraliżowano 
ruchów stron prowadzących wojnę przez akcyę 
wojskową, to przecież nie można ich pozo­
stawić w wątpliwości, że akcya zajęcia miejsc 
nad Adryatykiem uważana jest przez mocar­
stwa tylko za przejściowe wydarzenia i nie 
będzie uznana jako nowy tytuł prawny.

Ważna audycncya.
Z Wiednia donoszą: Najj. Pan przyjął 

wczoraj na dłuższem posłuchaniu P. M inistra 
spraw zagranicznych hr. Berchtolda.

« Reunion » ambasadorów.
Z Londynu donoszą: Wszystkie mocar­

stwa zgadzają się już zasadniczo na konfe- 
rencyę ambasadorów. Austrya również przy­
jęła propozycyę z tern naturalnie zastrzeże­
niem, że wyłączona będzie kwestya portu 
adryatyckiego. Obrady konfereneyi odbędą 
się równocześnie z rokowaniami pokojowemi 
w Londynie, — a słychać nawet, że mają 
toczyć się w tym samym lokalu, mianowicie 
w gmachu angielskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Pal M ai Ganette twierdzi, że od czasu 
do czasu będą też odbywały się wspólne o- 
brady między pełnomocnikami pokojowymi z 
jednej, a uczestnikami konfereneyi ambasa­
dorów z drugiej strony.

Zatarg Serbii z lu stro  Węgrami.
Jak donoszą z Belgradu, półurzędowa 

Samouprawa twierdzi, że prasa austryacka 
rozdmuchiwała niepotrzebnie sprawę konsula 
Prochaski, a teraz musi milczeć. "Eównież 
nieuzasadniony był zarzut opóźnienia spra­
wozdania kons. Edla.

Beichspost, reprodukując ten artykuł, do­
daje, że Serbia dowie się jeszcze w czas o 
wynikach urzędowego dochodzenia Austryi, 
a te nie będą jej przyjemne.

Sekretarz serbskiego poselstwa w Ezy- 
mie oświadczył rzekomo współpracownikowi
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VII.
(Ciąg dalszy).

— Czy przynajmniej — dodał Artur 
Delaine i zawahał się — czy przynajmniej. , 
mogę być pewny, że pani będzie się wy­
strzegać?

— Wystrzegać?... A czego i?  — za­
pytała dumnie Elżbieta, marszcząc brwi.

— Odnosi się to właśnie do tego, cze­
go mi pani pow.edzieć nie pozwala.

Zaśmiała się krótkim śmiechem, nieco 
gorączkowo:

— Nie mówmy o teml... Ale proszę 
pana, panie Arturze zastanowić się. że wkrót­
ce już wszyscy się rozłączymy. A nie ważne­
go nie mogłoby zajść przez tych kilka dni, 
nieprawdaż?

Po raz pierwszy znać było w jej głosie 
lekki odcień ironii.

Delaine powstał, przeszedł parę kro­
ków po ścieżce i obracaiąe się nagle do lady 
Merton, wyrzekł z przymusem:

— Przypuszczam, że pan Anderson bę­
dzie zmuszony oddalić się ztąd, już w bardzo 
niedługim przeciągu czasu, ze względu na 
swoje interesa, zapewne, zanim jeszcze pań­
stwo dojadą do Vancouywr... Zresztą, omówię 
to z nim... Nie mogła mi pani dać jego a- 
dresu i to mi przeszkodziło powiadomić go 
o tern.

Elżbieta znowu brwi zmarszczyła i wsta­
jąc także ze swego miejsca:

— Naturalnie, uczyni pan co osądzi, 
że będzie najlepiej... Możebyśmy wrócili do 
hotelu ?

Szli oboje w milczeniu. Widział wybor­
nie, że była zirytowana, że doznał zupełnej 
porażki i sam nie wiedział jak to naprawić.

— A c h ! Oto Filip zabiera się łowić 
ryby! — zawołała Elżbieta jak gdyby nic 
nie zaszło. — To też dziwiłam się, że wstał 
tak rano!

Filip dawał jej znaki ręką, wykrzykując 
coś, co się zgubiło w echu z gór.

Towarzyszył mu młody człowiek, który 
pełnił w hotelu obowiązki przewodnika, ry­
baka, myśliwego, według życzenia podró­
żnych. Ale Elżbieta wiedziała także, że ten 
przewodnik wyrażał się jak gentleman i w 
zimie uczęszczał na kursa uniwersyteckie w 
Miinitoba, W nieorecności Andersona Filip 
zamówił go zapewne na cały ranek.

Stos belek leżał nad brzegiem jeziora. 
Filip, z wędką w ręku, zaczął przez nie prze­
skakiwać w miejsce, gdzie kilka najgrubszych 
belek wysterczało po nad wodą głęboką, gdy 
jego towarzysz, siedząc na mchu, zajęty był 
jakiemiś przygotowaniami,

— Mam nadzieję, że Filip będzie o- 
strożny — rzekł nagle Delaine.... — Niema 
nic bardziej ehwiejnego, jak belki ułożone 
jedne na drugich.

Elżbieta, rozmarzona, spojrzała teraz z 
niepokojem. W tej samej chwili Filip, sto­
jący wysoko na jednym z najdalej wysunię­
tych pui, obrócił się w stronę siostry z o- 
krzykiem radości, a szczupła jego sylwetka 
rysowała się wyraźnie w słonecznej atmo­
sferze.

Następnie sylwetka się zachwiała, usły­
szano suchy trzask łamiącego się drzewa i 
Filip upadł głową naprzód w jezioro.

Młody towarzysz ujrzał to z brzegu, 
rzucił swoją wędkę i ubranie od razu. Miał 
skoczyć, lecz został wyprzedzony przez kogoś, 
który zbiegł pęd9m z tarasu hotelowego i j

już był w wodzie. Elżbieta, biegnąc ku je-j  
zioru, poznała Andersona, Filip zniknął, lecz i 
Anderson dał nurka i wrócił na powierz­
chnię wody z bezwładnym ciężarem na ra­
mionach. Przewodnik pomógł mu wtedy i 
we dwóch wynieśli na brzeg rnłod go Gad- 
dcsdena.

Cały ten dramat odbył się tak szybko, 
że Delaine i Elżbieta, biegnąc co sił, zale­
dwie dotarli do miejsca wypadku, gdy An­
derson już był na brzegu, wynosząc z wedy 
nieostrożnego młodzieńca.

Elżbieta pochyliła się nad bratem, wy­
dając okrzyk przerażenia.

— Zemdlał tylko — rzekł Anderson — 
trzeba go zanieść do hotelu.

I  szedł dalej szybko, odmawiając po­
mocy Delaine; bez żadnego wysilenia niósł 
szczupłe ciało swego przyjaciela przez ście­
żkę, a potem przez schody wiodące na taras. 
Przewodnik już był wysłany naprzód, aby 
uprzedzić służbę.

I oto wskutek banalnego wypadku w 
podróży, cały ich program uległ zmianie.

Filipowi Gocldesden nie byłby wiele 
zaszkodził upadek do jeziora, gdyby nie to, 
że niedostatecznie był wyleczony z gorączki 
reurnatyzmowej. Nowy atak się pojawił, a 
symptomy niedyspozycji sercowej, o których 
myślano, że są wyleczone, wystąpiły na no­
wo i okazało się. że chociaż nie było nie­
bezpieczeństwa, Filip będzie musiał pozostać 
jakich dziesięć do piętnastu dni nad jezio­
rem Louise,

Elżbieta bardzo zgnębiona, Dapisała 
długi list do matki, opowiadając jej wypa­
dek szczegółowo i z głową opartą na rękach, 
rozmyślała ze wzruszeniem o wszystkiem, co 
oboje z Filipem zawdzięczali Jerzemu Ander­
sonowi, .który właśnie przyjechał nocnym po­
ciągiem i nadszedł do hotelu w najstoso-

iwniejszej chwili... Nie było wątpliwości, że 
przewodnik, dobry pływak i doświadczony 
pod każdym względem we wszystkich spor- 

I tach, byłby sarn, bez pomocy uratował jej

j brata.... Lecz ostatecznie silne ramiona An- 
i dersona wyciągnęły go z głębi lodowatego 
jeziora i jemu Filip ratunek swój zawdzię­
czał.... A od tej pory? Nie można było lepiej 
posługiwać się telefonem i koleją żeiazną, wy­
starać się prędzej o wszystkie środki pomo­
cy, jak to czynił Anderson i ludzie z ho­
telu. „Nie miej najmniejszej obawy — pi­
sała Elżbieta do matki — mamy sławnego 
doktora i wszystkie lekarstwa, których po­
trzeba — i moglibyśmy mieć w tej chwili 
dozorczynię. Pan Anderson potrzebuje tylko 
rozkazać, a zaraz jedna z nich przyjedzie 
z ambulansu urządzonego przy warstacie w 
wąwozie. Jak  na teraz, Simpson i ja  wystar­
czamy, aby go pielęgnować14,

Usłyszała rozmowę w sąsiednim pokoju, 
zapytanie uczynione osłabionym głosem F i­
lipa, na które Anderson odpowiadał.... Co za 
wpływ wywierał na jej brata, tak samowol­
nego, zarozumiałego!.... stwierdzała już to 
wiele razy i była głęboko wdzięczna.... Myśli 
jej pobiegły ku wypadkom ostatnich trzech 
tygodni, do wszystkiego co stopniowo odkry­
wało jej potężną indywidualność Andersona. 
Przypomniała sobie pierwsze wrażenie, jakie 
na niej zrobił w dniu sini: hole... Młody czło­
wiek silny, inteligentny, ambitny, zajęty spra­
wami praktyeznemi, o rubasznych nieco ma­
nierach i nieposiadąjący zapewne powierz­
chownej ogłady, do której była przyzwy­
czajona — oto jak go najprzód osądziła..,. 
Następnie w Winnipeg, dzięki Mariette i in­
nym towarzyszom podróży, widziała go ta­
kim, jakim go widywali ogólnie starsi lub 
w jego wieku ludzie, zajęci tak samo jak on 
organizowaniem tego wielkiego kraju. Oceniła 
jego charakter i zrozumiała rolę, którą pra­
wdopodobnie wezwany będzie do odegrania 
w życiu publieznem ten energiczny bojownik, 
któremu wszyscy co go otaczali, przepowia­
dali piękną karyerę i wielką przyszłość.

(Ciąg dJ.szy nastąpi),



Giornale d 'Italia, ze Serbia stanowczo aą- ; 
żyć będzie do zdobycia przystępu do morza, 
a Europa postawiona wobec faktu dokonane­
go będzie musiała uznać prawa Serbii do 
portu nad Adryatykiem.

Minister sprawiedliwości Geiowiez za­
mieszcza w pismach otwarty list do Eossyi, 
w którym powiada:

„My Serbowie boimy się, że Rossya i 
tym razem ustąpi i źe powtórzy się to sa­
mo. cośmy widzieli w czasie aneksyi, Oczy 
wszystkich Serbów skierowane są na Ros­
sy g, Rossya musi zdecydować się i powie­
dzieć otwarte słowo. — Jeżeli dziś nie jest 
przygotowana, to w takim razie, kiedy bę­
dzie przygotowana ? Nie była przygotowana 
za czasów wojny rossyjsko-japoriskiej, nie 
była przygotowana za czasów aneksyi, ale 
obecnie słyszeliśmy, że rossyjski minister 
wojny zdeklarował pełną gotowość wojenną 
Eossyi

Serbscy kupcy w Belgradzie wystoso­
wali do króia memoryał, w którym oświad­
czają się za Durazzo, jako portem konie­
cznym dla rozwoju handlu serbskiego.

N. F r. Presse dowiaduje się, że Spa- 
lajkowicz, jeden z najzdolniejszych dyploma­
tów serbskich, przybył w specyalnej misyi 
do Wiednia.

Oświadczenie p. Hartwiga.
Jak wiadomo, opinia publiczna winę 

naprężonego stosunku Serbii z Austro-Wę- 
grami przypisuje głównie posłowi rossyjskie- 
mu w Belgradzie p. Hartwigowi. Poczytano 
też to za symptom wysoce pokojowy, gdy ro­
zeszła się wiadomość, że p. Hartwig ma być 
wkrótce odwołany z Belgradu. Pogłoskom 
tym jednak zaprzeczono. Mimo to Foss. Ztg. 
podtrzymuje je i wbrew zaprzeczeniu tw ier­
dzi z całą stanowczością, że p. Hartwig już 
niebawem opuści stolicę Serbii,

Że dar wytrawności politycznej dyplo­
macie temu jest obcy, dowodzą zbyt częste 
iuterriewy, jakie urządza z przedstawiciela­
mi pracy serbskiej. Niewiadomo, o ile odpo­
wiadają one rzeczowo i co do formy inten- 
cyom gabinetu petersburskiego, w każdym 
jednak razie odskakują rażąco od zwyczajnie 
przyjętych w dyplomacyi europejskiej.

Świeżo p. Hartwig uczuł znowu po­
trzebę wynurzenia swych poglądów na sy 
tuacyę.

Jak Local A m ,  donosi, wymowny po­
seł rossyjski oświadczył dziennikarzom w 
Belgradzie, że żądania Serbii co do Albanii 
są zupełnie uprawnione. Serbia, wywodził, 
prowadziła wojnę z Turcją i zwyciężała, ma 
więc prawo żądać przyznania jej tej części 
zajętego obszaru, która najlepiej interesom 
Serbii odpowiada. Austro-Węgry nie prowa­
dziły żadnej wojny z Turcyą i nie mają też 
najmniejszego prawa podnosić jakichś żądań 
co do Albanii. P. Hartwig podkreślił dalej, 
że zawsze działa w ścisłem porozumieniu 
z swym rządem i odpierał zarzut, jakoby 
uprawiał politykę na własną rękę,

Wedle Deutsches Folksblatt, tenor wy­
wodów rossyjskiego dyplomaty był zgoła od­
mienny. P. Hartwig, jak to kilka pism bel­
gradzkich podaje, powiedział, że Rossya od 
początku konfliktu bałkańskiego odgrywała 
jasną roię. Rossya udzielała rządowi serb­
skiemu przyjaznej rady, aby w kwest.yi bał­
kańskiej nie eksponowała się Serbia zt-ytnio, 
gdyż wogóle nie jest warto ujmować i-ic za 
narodem tak nisko kulturalnie stojącym, jak 
Albańczycy. W miejsce zaś żądań co do Al­
banii, rząd belgradzki powinien nacisk poło­
żyć na kwestyę portu serbskiego moi Adrya­
tykiem, w czem rząd rossyjski Serbię wspo­
może.

Stanowisko Rossyi.
Petersburski korespondent Tempsa te­

legrafuje: Jestem w możności przedstawić 
punkty widzenia rządu rossyjskiego co do 
najważniejszych spraw obecny.b. Otóż dyplo­
m acja zgadza się na autonomię Albami, żąda 
jednak, ażeby Albania pozostała pod zwierzch­
nictwem tureckiemu i nie przyznaje pod tym 
względem żadnych przywilejów innym mo­
carstwom.

Rossya opierając się na zasadzie naro­
dowościowej, postawionej przez Austro-Wę­
gry, nie pozwoli na to, aby Serbowie albo 
wogóle chrześcianie pozostawali pod panowa­
niem Albańczyków.

W sprawie portów serbskich celem po­
lityki rządu rossyjskiego jest uzyskanie gwa- 
rancyi cha politycznych i ekonomicznych in­
teresów Serbii. Rossya zgadza się na rozwią­
zanie tej sprawy w tej formie, aby utworzyć 
neutralny port albański, który mógłby uła­
twić handel Herbii. Do owego portu uzyska 
Serbia dostęp za pomocą neutralnej kolei.

Wreszcie donosi Temps, że Rossya u- 
waża międzynarodową konferencję za zbyt 
skomplikowany a niepotrzebny zabieg dyplo­
matyczny, sądzi natomiast, że konferencja 
ambasadorów ułatwi sprawę i usunie potrze­
bę późniejszej konferencyi europejskiej.

S tanow isko R u m u n ii.
Prof. Uniwersytetu w Bukareszcie dr. 

Basilescu, wywodzi w Reichspost, że Rumu­
nia musi opierać się o trójprzymierze, które

rozporządza 7 milionami bagnetów. Iść dziś j 
z Rossya, znaczyłoby dla Rumunii popełnić j 
samobójstwo.

Turcja podobno na konferencyi poko­
jowej oświadczy, że nie myśli odstąpić Al­
banii, Albańczycy nie godzą się jednakże na 
to, oświadczają mianowicie! że od Porty n i­
czego spodziewać się me mogą, skoro Tur­
c ja  przez tyle wieków' posiadając Albanię, 
nic dla niej nie uczyniła.

Zaniepokojenie Szwecyi.
Do Reichspost donoszą ze Sztokholmu, 

że Szwecja robi wielkie przygotowania na 
lądzie i na morzu, w celu odparcia ewentual­
nego ataku wojsk rossyjskich,

W i e d e ń .  Posłowie Austro Węgier i 
Włoch poczynili wczoraj u rządu greckiego 
przedstawienia w sprawie ostrzeliwania Wa­
lony i oświadczyli, że obsadzenie wysp Sa- 
zeno lub Walony nie może być trwałe.
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Zawieszenie broni na Bałkaaacii,
Rokowania pokojowe.

Na podstawie informaeyj, jrk  przypusz­
czać należy, inspirowanych prze* rząd buł­
garski, donosi M orning Post, że byłoby rze­
czą pożądaną, gdyby jeszcze przed konferen­
c ją  pokojową zebrali się na konferencję 
ambasadorowie mocarstw, ponieważ w ten 
sposób byłyby dla państw bałkańskich dane 
wytyczne co do warunków pokojowych, pod­
kreślić bowiem należy, że rozdział zdobytych 
krajów przez sprzymierzone państwa nie jest 
jeszcze ułożony.

Z depeszy bułgarskiej wynika, że król 
Ferdynand jest za tera, aby dopuścić Serbię 
do morza Egejskieg.-, gdyby Serbia nie do­
stała portu nad Adryatykiem. Zdaje się, jak 
donosi M orning Post, że konferencja poko­
jowa przedewszystkiem zajmie się kwestya 
ustalenia graaic dla Tureyi, potem zaś przyj­
dzie na porządek dzienny kwestya rozdziału 
zdobytych prowincyj. W tej drugiej części 
programu obrad Tureya już nie będzie brała 
udziału.

Według informaeyj pism wiedeńskich 
układy pokojowe Związku bałkańskiego z Tur­
cyą w Londynie potrwają około 2 tygodni i 
nie będą przedstawiały wielkich trudności, 
ponieważ Bułgarya postawi stosunkowo skro­
mne żądania, Kwestya, do kogo należeć bę­
dą Saloniki, nie jest jeszcze uregulowana, 
ponieważ Bułgarya nie chce tego portu oddać 
Grecyi.

Ze źródeł urzędowych w Sofii rozcho­
dzi się wiadomość, że rokowania pokojowe 
muszą skończyć się w ciągu 25 dni, w prze­
ciwnym razie zostałyby podjęte na nowo o- 
peraeye wojenne.

Z eit dowiaduje się, że oprócz znanych 
już pośredników pokojowych na konferencyę 
londyńską, rząd serbski upatrzył jeszcze po­
sła w Paryżu Yesnicza.

Delegatami Grecyi zostali podobno mia­
nowani: b. m inister spraw zagranicznych 
Sktiiudi, szef sztabu generalnego Dauglia, a ja­
ko ich doradcy generał Metasos i poseł gre­
cki w Londynie Grenadios. W Londynie 
przypuszczają, że przyłączy się do nich tak­
że prezes gabinetu Yenizelos.

Żądania Serbii.
Do Dresd. Naćhr. donoszą z Belgradu: 

Prezydent ministrów. Pasicz, oświadczył, że 
Serbia w rokowaniach w Londynie zażąda 
przyznania jej całego okupowanego przez nią 
obszaru tureckiego wraz z północną Albanią, 
jako też przyznania jej odpowiedniej części 
kontrybucyi wojennej.

A d m in is tra c ja  b u łg a rsk a  w zdobytych  
z iem iach .

Do F rankf. Z t. donoszą, że Bułgarya 
wszystkie nowo zdobyte tery tory a oddała pod 
władzę osobnego geserał-gubernatora, który 
rządzi według praw tureckich na podstawie 
zasady uchwalonej na konferencji pokojowej 
w Hadze.

Tym gen;rał-gubernMorem został za­
mianowany generał inźynieryi Wazów.

G re c ja  wobec ro z e jm u .
Dzienniki tureckie podają pogłoskę, że 

Grecja zamierza bezpośrednio wejść w roko­
wania z Turcyą w sprawie zawieszenia broni.

Część prasy greckiej jest bardzo nieza­
dowolona z rozejmu i twierdzi, że Bułgarya 
z umysłu teraz pozostawia Tureyi sporą część 
terytoryuro, aby potem to teryioryum zabrać 
dla siebie.

Now. W rtm . podaje rozmowę z buł­
garskim posłem Bobczewem na temat sto­
sunku Bułgaryi do Grecyi. Bobczew oświad­
czył, że Grecya, wzbraniając się przystąpić 
do zawieszenia broni, rozwiała wrażanie je­
dnolitości Związku, które tak silnie działało 
na Europę. Grecya, mówił Bobczew, zawar­
ła z nami tylko konwencyę wojskową, która 
rozgraniczenie zdobytych terytoryów pozosta­
wiała do czasu po ukończeniu wojny.

Zapewnienie takie złożył też grecki
metropolita naszemu esarsze. Sądzę, że me­
galomania Grecyi przeminie i wówczas za­
wrzemy rzeczywiście silną federację polity­
czną.

Do F rankf, Ztg. donoszą z Konstanty­
nopola, że wyłączenie Grecyi z zawieszenia 
broni nie jest, zdaniem kół tureckich, wy­
nikiem popsucia się stosunków w Związku, 
ale rozmyślnym planem państw7 bałkańskich. 
Plan ten ma na celu nie dać spokoju Tureyi, 
ale utrzymywać w mocy blokadę Darda- 
seli, przedewszystkiem zaś nie dawać w y­
tchnienia pozycjom tureckim, zagrożonym 
przez Greków.

N astró j w Czarnogórze.
Z Oetynii donoszą: Wśród ludności

czarnogórskiej ssupsurnwoło przygnębienie. Stra­
cono im nadzieję zdobyczy zakreślonych przy 
rozpoczęciu wojny. Najważniejszą sprawą jest 
zdobycie Skutan. Zachodzi obawa, że na wy­
padek gdyby Cz rnogóra źle wyszła na ukła­
dach pokojowych, ludność zwróci się prze­
ciw rządowi. W każdym razie Czarnogóra 
domaga się miasta Snutari wr«z z okręgiem.

Ha Dalekim Wschodzie.

Na Dalekim Wschodzie, gdzie raz już 
potęga Rossyi doznała zabójczego ciosu, go­
tuje się nowy na nią zamach. W Chinach 
coraz potężniej rozbrzmiewa żądanie orężnej 
rozprawy z caratem, jemu bowiem ogół chiń­
ski przypisuje dążność do zawładnięcia ko­
lejno dzierżawami ongi bogdychan?,. Na razie 
są to głosy tylko narodu, nierządu, rząd zaś 
dokłada starań, by uniknąć konfliktu. Ale 
Rossya nie może liczyć na to, że tak na 
za wsze zostanie zwłaszcza, iż me bez po­
wodu zapewne przeciwko Japonii kierują się 
podejrzenia, jakoby za kulisami kierowała 
energicznie szerzeniem nienawiści przeciwko 
Rossyi.

Sprawa ta zasługuje w każdym razie na 
uwagę, stać się bowiem może punktem wyj­
ścia nowych zawłkłań. Kością urazy dla Chm 
jest w tej chwili oderwanie się MoDgolii, w 
czem niewątpliwie rozstrzygnął wpływ ros­
syjski.

Przed rokiem niespełna oderwawszy się 
od Chin, książęta mongolscy wybrali sobie 
najwyższego zwierzchnika duchownego i świe­
ckiego w osobie cbutuohty i zwrócili się o 
pomoc do rządu rossyjskiego. Ten zrazu, za­
miast jednostronnej pomocy, ofiarował rzą­
dowi pekińskiemu i książętom mongolskim 
pośrednictwo. Według propozycji rossyjskiej, 
Mongolia miała pozostać pod zwierzchni­
ctwem Chin pod warunkiem, że one uszanu­
ją jej autonomię, tudzież przyjmą stanowcze 
zobowiązania: 1. nie kolonizowania Mongolii 
żywiołem chińskim ; 2. nie ustanawiania na 
jej terytoryum żadnych urzędów chińskich;
3. nie posyłania do Mongolii wojsk chińskich.

Warunki umowy miały pozostawać pod 
opiekuńczą gwaiancyą rossyjską.

Atoli pośrednictwo nie doszło do skutku. 
Rząd Juan szukaj a uchylił się od przyjęcia 
zgody, gwarantowanej przez obce państwo, 
książęta zaś mongolscy odpychali autonomię 
i me chcieli wracać pod zvGerzchnictwo 
chińskie.

Tak przeszło kilka miesięcy. Tymcza­
sem rząd Juanszikaja wzmocnił się w samych 
Chinach i postanowił zbrojną ręką zmusić 
opornych wasali do uległości. W tym celu 
wysłał wojska do części Mongolii, położonej 
za pustynią Gobi. Ta część znajduje się po za 
sferą wpływu rossyjskiego i rząd chiński nie 
obawiał się sprowadzić interwencji.

Wojska juanszikaja krwawo stłumiły 
secesję wewnętrznej Mongolii. Zagrożona 
tym samym losem Mongolia zewnętrzna, 
czyli Ohałcha, wyglądała z niepokojem po­
mocy rossyjskiej. Wreszcie przybył do Urgi 
delegat roasyjslii Korostowiec i zawiązał u- 
kłady z rządem ehutuchty.

Ukł dy omal, że nie uległy rozbiciu 
z powodu dwu punktów spornych. Książęta 
mongolscy domagali się, ażeby: 1. Rossya 
wyraźnie uznała niezależność ich kraju w sto­
sunku do Chin, 2. ażeby przedmiotem umo­
wy była nie sama Ohałcha, lecz cała Mon­
golia, zarówno zewnętrzna, jak i wewnętrzna, 
Zwłaszcza mocno nalegali na ten drugi punkt, 
oświadczając, że wszyscy wolą wrócić pod 
władzę Chm, niż rozdzielać kraj i oddawać 
część rodaków na ofiarę wrogowi.

Pełnomocnik rossyjski uchylił się od 
przyjęcia powyższych żądań. Oświadczył on, 
źe kwestya niezależności pozostaje otwarta i 
że bardzo ważne względy przeszkadzają roz­
ciągnięciu opieki rossyjskiej na Mongolię 
wewnętrzną.

Umowa stanęła bez jasnego sformuło­
wania punktów spornych. Rossya zawarła z 
Mongolią układ jako ze stroną kompetentną, 
me przesądzając kwestyi możliwego pogodze­
nia się jej z Ohmami, Zastrzegła sobie tyl­
ko, że owo pogodzenie nie może naruszyć u- 
mowy obecnej. W zawieszeniu pozostała ró­

wnież kwestya terytoryum, które jest objęte 
umową. Mówi się tam ogólnikowo o Mongo­
lii bez ścisłego określenia.

Szereg przywilejów o charakterze eko- 
aomiozno-kulturainym. które w zamian za 
opiekę polityczną, rząd chutuehty przyznał 
Eossyi otwarcie Mongolii dla wpływów ros- 
syjskieb, nawet dla kolonizacji i innych form 
pokojowego podboju, który w tych warunkach 
stanie się z biegiem czasu naturalną konie­
cznością.

Umowa rossyjsko-mongolska wywołała 
w Chinach niepokój i wzburzenie, Widzą 
tam w niej krok, wymierzony przeciw cało­
ści państwa. Burzliwa agitacja podnieca na­
miętności mas, głosząc konieczność wydania 
wojny Rossyi. Rząd Juanszikaja rozumie do­
skonale, że bez potężnego sojusznika, Chiny 
nie mogą się odważyć na coś podobnego, 
ani dzisiaj, ani w najbliższej przyszłości, To 
też rząd ten szuka obecnie porozumienia z 
Rossyą i proponuje rew izję umowy, tak, aże­
by Mongolia wróciła pod dawne zwierzchni 
etwo i przyjęła garnizony chińskie, a Rossya 
zrzekła się przywilejów politycznych, zastrze­
żonych w układzie i poprzestała na czysto 
ekonomicznych.

To jednak nie przypada oczywiście do 
smaku Rossyi. Tak więc wzburzenie w Chi­
nach wzrasta nieustannie i jeśli Rossya nie 
zejdzie ze stanowiska, będzie musiało prę­
dzej, czy później, wybuchnąć jasnym pło­
mieniem.

M u k d e n .  Adm inistracja mandżurska 
otrzymała z Pekinu rozkaz zarządzeń prze­
ciwko wrogiemu dla Rossyi ruchowi i sgita- 
cyi dzienników na rzecz rozstrzygnięcia spra­
wy mongolskiej z bronią w ręku. Próby w 
południowych Chinach bojkotowania rossyj­
skiej monety i towarów i banku rossyjsko- 
azyatyckiego nie powiodły się z powodu od­
pornego stanowiska północnych Chin.

KRONIKA.

Lwów, 7 grudnia.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (8 grudnia) :
N Iep. P . N. M. P . — Boguwola, —

Kłymenta.
Wschód słońca o godzinie 7'10 rano, za­

chód słońca o godz. S'23 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (9 grudnia):
Leokadyi. — Weszława, — Ałypa.
Wschód słońca o godzinie 711 rano, za­

chód słońca o godz, 3 23 po południu.
Temperatura. 0 godzinie 12 w połu­

dnie 0 stopni.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu grudniu wolno polować n a : zające, ja­
rząbki, głuszce, cietrzewie, dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kuropatw 
od 15 przepiórek i dzikich gołębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— P rzedśw iąteczna lo te ry a  gospo­
darsk a  odbędzie się w roku bieżącym — jak 
lat poprzednich — w niedzielę, 22 b. m. Do­
chód z niej zasilić ma fundusze „Domu pracy" 
pod godłem „Opatrzności”, że zaś na czele ko­
mitetu pań sti nęia tak pięknie zapisana w dzie­
jach naszej dobroczynności Pani Namiestnikowi 
Zofia Bobrzyńska, z góry więc przewidzieć mo­
żna bardzo dodatni wynik loterji.

Łaskawe dary w postaci zwierzyny, dro­
biu, ryb, masła, serów, trunków i wszystkiego, 
co wchodzi w zakres gospodarstwa domowego, 
n dsyłać należy w dniach między 16 a 2 i b. m. 
do pałacu Namiestnikowskiego.

— Pow szechne w ykłady u n iw ersy te­
ckie. W niedzielę, dnia 8 b. m doc. Akade­
mii rolniczej dr. W. Kubik: „Angielskie ogro­
dy i parki" (z obrazami świetlnymi), Zakład 
fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza 8. Począ­
tek o godzinie 5 wieczorem.

Prof. szkoły realnej K. Węgiel: „Z dzie­
jów wojen polsko-tureckich". Stowarzyszenie 
im. św. St. Kostki, Dom katolicki. Początek o 
godzinie 5 wieczorem.

Prof. gimn. dr. Łabendziński: „Pojezie­
rze bałtyckie" (z obraz, świetln.). Sala gimna­
styczna szkoły kolejowej. Początek o godzinie 
5 wieczorem.

Asystent Uniw. dr. W. Schafer: „Życie 
roślin w zimie-. Organizacya narodowa Okr 
VII. A,, ul. Dekierta boczna. Początek o godz. 
5 wieczorem,

— Z niżki ko lejow e d la  kursów  n a r ­
c ia rsk ich . W myśl rozporządzenia Minister­
stwa kolei żelaznych wchodzą w życie w tego­
rocznym sezonie zimowym zniżki kolejowe do 
miejscowości, w których bywają urządzane kur­
sy nauki jazdy na nartach.

Krajowy Związek turystyczny uprasza or­
ganizacje sportowe, urządzająoe kursa narciar­
skie, o do i i  wczesną wiadomość, celem poczy­

„©aseta Lwowska" z daia S grudnia 191.2,
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nienia odpowiednich kroków u Zarządu kole­
jowego.

— Koncesye na aptekę. C. k. N am ie­
stnictw o nadało prawomocnie m rowi farm. R a­
faelow i L inskerow i koncesyę na sam oistne pro­
wadzenie apteki publicznej w Sołotw inie, na­
bytej kontraktem kupna od Joanny Hodolyowej.

— Zakaz wojskowych zdjęć kinema­
tograficznych. Doszło do wiadomości Mini­
sterstwa wojny, że w różnych kinematografach 
przedstawiane bywają wojskowe sceny, które 
ze względu na niestosowny wybór, lub też na 
złą reprodukcyę, uwłaczają powadze armii. Gdy 
ponadto mogłyby być publicznie przedstawiane 
niepowołane zdjęcia scen wojskowych natury 
dyskretnej, wydano zarządzenie, iż odtąd na 
zdjęcia kinematograficzne w koszarach, na pla­
cach ćwiczeń, podczas manewrów etc., należy 
uzyskać zezwolenia Ministerstwa wojny. Zdjęcia 
w południowych prowincyach Monarchii i w 
rejonach fortecznych są wogóle niedozwolone. 
Filmy takie będą konfiskowane.

— Kurs samarytański dla pań z ćwi­
czeniami (pomoc prywatna dla rannych w cza­
sie wojny) prowadzić będzie radca Dworu prof. 
dr. Rydygier w klinice chirurgicznej od godz. 
6 do 7 wieczorem, przez 10 dni, począwszy 
od 9 b. m. (poniedziałek). Liczba uczestniczek 
ograniczona. Dochód przeznaczony na cele pu- 
bliczue.

— Konkurs na rozprawę z zakresu 
patologii ogłosiła redakeya czasopisma nau­
kowego Medycyna ku uczczeniu pamięci pro­
fesora Wszechnicy lwowskiej, ś. p. dr. Edmun­
da Biernackiego. Termin nadsyłania prac upły­
wa z dniem 81 grudnia 19 L4. Nagroda wy­
nosi 200 rubli.

— Kurs kucia koni. Zarząd szkoły 
podkuwania, istniejącej przy Akademii wetery- 
naryi we Lwowie podaje do wiadomośei, że 
najbliższy 6 cio miesięczny kurs kucia koni 
rozpocznie się dnia 2 stycznia 1918 r. W celu 
przyjęcia na ten kurs należy zgłosić się osobi­
ście u kierownika Szkoły podkuwania (Lwów, 
ul. Kochanowskiego 67) najdalej do 2 stycznia 
1913 r. i przedłożyć następujące dokumenty: 
1. świadectwo z ukończenia z dobrym postę 
pem szkoły ludowej, 2. świadectwo wyzwolin 
i 3. dowód z odbycia przynajmniej dwuletniej 
pracy w charakterze czeladnika kowalskiego. 
Niezamożni uczniowie kursu podkuwania mogą 
w razie dobrych postępów w nauce i niena­
gannego prowadzenia się uzyskać stypendyum 
z funduszu krajowego.

— Z Bauku hipotecznego. Urzędnicy i 
funkeyonaryuszki Banku hipoteeznego, chcąc 
pozostawić dowód pamięci o swoim przed dwo­
ma laty zmarłym dyrektorze śp. Bolesławie 
Bielańskim, który cieszył się wielką sympatyą, 
opodatkowali się dobrowolnie w stosunku do 
swoich dochodów przez przeciąg kilkunastu mie­
sięcy i złożyli w ten sposób 7000 kor, za które 
zakupiono dziesięć akcyj Banku hipotecznego. 
Roczna dywidenda od tychże, wynosząca obe­
cnie 400 kor., rozdzielana będzie między nie­
szczęściem dotkniętych urzędników, funkeyona­
ryuszki i woźnych wspomnianej instytucyi.

— Galie. Towarzystwo muzyczne we 
Lwowie odbędzie walne zgromadzenie dnia 18 
b. m. w sali Towarzystwa przy ul. Cborążczy- 
zny 1. 7 o godz. 6 wieczorem.

— Kwartalny przegląd korpusu ocho­
tniczej straży pożarnej „Sokół“ we Lwowie od­
będzie się w niedzielę, dnia 8 b. m., o godz. 
1 i przed południem, na dziedzińcu ratusza. Po 
odbytym przeglądzie nastąpi uroczyste wręcze­
nie odznak honorowych i dyplomów, nadanych 
przez krajowy Związek ochotniczych straży po­
żarnych we Lwowie zasłużonym członkom, a 
mianowicie: Marcinowi Majewskiemu za 40 lat 
służby strażackiej, Ludwikowi Gajewskiemu i 
Janowi Reinowi za 80 lat, Aleksandrowi Bor­
kowskiemu za 25 lat i Witoldowi Baygerowi 
i Janowi Nerstheimerowi za 20 lat. Wręczenia 
tych odznak dokona prezydent miasta p. Józef 
Neumann.

Następnie odbędzie się w lokalu lwow­
skiej straży pożarnej w ratuszu walny zjazd de­
legatów XI. Związku okręgowego.

— Lwowskie Towarzystwo ratunkowe 
udzieliło w listopadzie b. r. pomocy w 950 wy­
padkach.

— Towarzystwo słowiańskie. W Kra­
kowie ukonstytuowało się wczoraj „Tow. sło­
wiańskie". Prezesem wybrany został prof. dr. 
Roinan Zawiliński, zastępcą prezesa prof. dr. 
Antoni Karbowiak,

“f  Jan Gautier, urodzony w Warszawie 
w roku 1826, zmarł onegdaj w Krakowie. Był 
synem Jana, oficera wojsk polskich, a wnu­
kiem Franciszka Gautier, przyjaciela Tadeusza 
Kościuszki i członka rządu narodowego w cza­
sie insurrekcyi 1794 r. O nadzwyczajnej ener­
gii, a zarazem dobroci serca, rozwijał w War­
szawie przez lat kilkadziesiąt szeroką działal­
ność na polu filantropii. Był duszą komitetu, 
który założył szpital na Pradze, a następnie 
przez długi szereg lat pełnił obowiązek hono­
rowego kuratora tegoż szpitala. Założyciel i 
długoletni opiekun ochrony im. Baudouina, 
przy której nadto założył szkołę niedzielną dla 
służących, zorganizował nadto razem z ś. p. 
Tadeuszem Lubomirskim szkoły wieczorne, ka­
sy groszowe i czytelnie bezpłatne. W młodości

był kasyerem Banku Polskiego, a poznawszy z | 
bliska smutne położenie urzędników, dał ini- 
cyatywę do założenia kasy pożyczkowej dla 
emerytów i wprowadził ją  w życie z najlep­
szym skutkiem. Niestrudzonym był członkiem 
przeróżnych komitetów dobroczynnych, zawią­
zywanych z powodu klęsk, jakie spadały na 
kraj lub Warszawę. Mając rozliczne stosunki, 
był chodzącą kroniką starej Warszawy, w któ­
rej całe prawie spędził życie. Obdarzony pa­
mięcią i darem opowiadania, spisał przed kilku 
laty pam ętniki, które pozostają w rękopisie w 
przechowaniu rodziny. Przez długi szereg lat 
był współpracownikiem K uryera W arszaw­
skiego; utrzymywał też bliskie stosunki z ca­
łym ówczesnym światem literackim. Pozostawił 
dwie córki: Maryę l-o voto Sztaudyngerawą, 
zamężną 2-o voto za radcą Dworn Morelowskim 
i Amelię Murdzieńską, żonę dyrektora szpitala 
św. Ludwika w Krakowie.

A Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw 22-letnieinu Janowi Pawliczukowi i 
21-letniemu Piotrowi Sekule, oskarżonym o 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa, dokonane­
go dnia 19 listopada 1911 w ulicy Tkackiej 
na osobie Józefa Totha, zakończyła się wczoraj 
wieczorem.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych, którzy zaprzeczyli pytanie w kierunku 
zbrodni morderstwa, potwierdzając natomiast 
pytanie w kierunku zbrodni zabójstwa, skazał 
trybunał Pawliczuka na 8 lat, a Sekułę na 5 
lat ciężkiego więzienia.

Skazani zastrzegli sobie trzy dni do na­
mysłu.

A  Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
złoty pierścień męski z niebieskim kamieniem; 
w okolicy hotelu George’a pulares, zawierający 
110 kor.

A  Znaleziono: w dorożce nr. 151 zi­
mowy szal w bronzowe i białe kraty; zaręka­
wek, pulares, zawierający większą kwotę, książkę, 
flaszkę wódki, kartę abonamentową jazdy miej­
ską koleją elektryczną; w ulicy Krakowskiej 
damską torebkę, zawierającą 170 kor. w ban­
knotach i dwie książeczki wkładkowe galic. 
Kasy oszczędności.

A Małoletni zbieg. Szesnastoletni Jan 
Wanek wyszedłszy onegdaj rano z mieszkania 
swej matki Anny, zamieszkałej przy ul. Zdro­
wie 1. 15, znikł od tego czasu bez śladu.

Chłopiec jest słusznego wzrostu, brunet 
i ubrany był w czarną kurtkę,

A Znaczna zguba. W ulicy Akade­
mickiej duży okrągły brylant, wagi przeszło 3 
karatów, o błękitnej barwie, wartości 4000 
koron.

A Nieszczęśliwy wypadek na dworcu 
kolejowym Podczas przesuwania wozów cię­
żarowych na tutejszym dworcu czerniowieckim 
dostał się wczoraj robotnik Zygmunt Markie­
wicz pod koła jednego z wozów, które zgru- 
chotały mu lewą nogę. Rannego odwiozło po 
gotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego,

A Okradzenie kasy cerkiewnej. W no­
cy z 8 na 4 b. m. niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy rozbili wertheimowską kasę cerkiewną 
w Woli Michowej i zabrali z niej 3540 koron 
gotówką.

A Kronika policyjna. Z przedpokoju 
mieszkania p. Juliana Schraga skradziono fu­
terko kangurowe z kołnierzem bobrowym.

Na placu Krakowskim przytrzymane wczo­
raj 18 letniego Gustawa Sehultza w chwili, 
gdy chciał tam sprzedawać skradziony komuś 
połeć słoniny.

Z dziedzińca realności przy ul. Skarbków 
skiej 1.17 skradziono Herzowi Laptarowi skła­
dane łóżko żelazne z materacami.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jan Gyurko, ofieyał wojskowy, w 58 roku 
życia;

w Haczowie, w powiecie krośnieńskim, 
Tekla Stapińska, matka posła na Sejm i do 
Rady państwa, p. Jana Stapińskiego ;

w Berlinie, Otto Brahm, dyrektor arty­
styczny i dzierżawca teatru Lesssinga w Ber­
linie.

— Aresztowanie dzieciobójczyni.
Onegdaj nadszedł do sądu krakowskiego tele­
gram od policyi kryminalnej w Hanowerze do­
noszący, iż poszukiwana przez sąd krakowski 
Anna Zimelka-Kozłowska, obwiniona o dziecio­
bójstwo, dokonane w dniu 4 lutego b. r. w do­
mu zajezdnym Sperlinga przy ul. Kopernika w 
Krakowie, została tam ujęta i odstawiona do 
sądu.

Mianowicie dnia 4 lutego znaleziono w 
w jednym z pokojów w domu zajezdnym Sper­
linga trupa 3 letniej dziewczynki. Orzeczenie le­
karskie stwierdziło, że dziewczynka została u- 
duszona. Początkowo skierowano śledztwo prze­
ciw niejakiej Chrobotowej, która w owym eza- 
sie przebywała w owym domu zajezdnym z 
rnałein dzieckiem, a później wyjechała do Kró­
lestwa. Pośpieszył za nią inspektor policyi kra­
kowskiej, który stwierdził, że zamordowane 
dziecko nie jest identyczne z dzieckiem Chrobo­
towej. Wówczas na podstawie znalezionej w ho­
telu potarganej gazety niemieckiej z Hanoweru 
wszczęto śledztwo i przeprowadzono korespon- 
dencyę z wszystkimi sądami pruskimi. W na­
stępstwie tego morderczyni została wreszcie o- 
neonie ujęta.

— Masowe zatrucie na weselu. Po j
uczcie weselnej, jaka odbyła się onegdaj w Go- j 
dolló, z okazyi ślubu tamtejszego mieszkańca 
Ludwika Rippa, zachorowało 10 osób wśród 
objawów zatrucia. Młodzi małżonkowie Rippo- 
wie zmarli, ośm innych osób leży niebezpie­
cznie chorych.

— Na karę śmierci. W Bytomiu ska­
zano onegdaj na karę śmierci pocztmistra Ry­
szarda Podkowę, Niemca, za spalenie w piecu 
robotnika sezonowego galicyjskiego, Rusina.

Kronika prowincyonalna.

§ Po ż a r .  Z Sambora donoszą nam: 
W tych dniach spaliła się szopa ze zbożem i 
sianem na obszarze dworskim w Lutowiskach, 
własność p. Stanisława Tchorznickiego. — Wy­
rządzona szkoda wynosi około 23 000 koron i 
była ubezpieczona w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. — Przyczyna pożaru 
nie wiadoma.

Kronika zagraniczna.

* P i s m o  k r ó l o w e j  b u ł g a r s k i e j  
do P o l a k ó w.  Posłowie polscy do Dumy i 
Rady państwa przesłali na ręce królowej buł­
garskiej Eleonory 3000 rubli dla rannych żoł­
nierzy słowiańskich, oraz telegram z wyrazami 
podziwu dla ich dzielności. W odpowiedzi nad­
szedł na ręce hr. Wielopolskiego od królowej 
Eleonory telegram w języku francuskim, który 
w przekładzie polskim brzmi: „Hrabia Wielo­
polski w Petersburgu. Głęboko wzruszona pań­
ską szlachetną inieyatywą na korzyść naszych 
dzielnych rannych, jestem za nią panu głęboko 
wdzięczną. Dar panów posłuży dla szpitali woj­
skowych, w których się leczą żołnierze armij 
sprzymierzonych. Proszę pana zakomunikować 
wszystkim ofiarodawcom gorące moje podzięko­
wanie Eleonora“.

* G r e c k i  m e d a l  w o j e n n y .  Rząd 
grecki zamówił medale wojenne u węgierskie­
go rzeźbiarza Tony Szirmai, mieszkającego w 
Paryżu. Medale te mają być odlane z bronzu 
w ilości 10.000 sztuk i są dwojakiego rodza­
ju. Wszystkie mają po jednej stronie głowę 
greckiego króla Jerzego, po drugiej zaś strouie 
na jednych jest wojenna postać alegoryczna z 
napisem (po grecku) „Święta wojna 1912“ — 
na drugich krzyż grecki, na którego ramio­
nach widać korony królestw Bułgaryi, Serbii, 
Czarnogóry i Grecyi. W środku krzyża napis 
(po grocku) „W tym znaku zwyciężysz". Ten 
drugi rodzaj medali zdaje się być przeznaczony 
dla walczących wojsk sprzymierzonych.

* M e t r o p o l i t ą  P e t e r s b u r g a  — jak 
donoszą ztaintąd — zamianowany został metro­
polita Moskwy, Włodzimierz.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  W miejscowości 
Wiernyj dało się onegdaj uczuć silne trzęsienie 
ziemi.

* O b ł ą k a n a  Gi o c o n d a .  Dzienniki pa­
ryskie donoszą, że w Louvrze zjawiła się ene- 
gdaj młoda kobieta, ubrana w strój Giocondy 
i zażądała od służby, aby ją powieszono na 
miejscu skradzionego sławnego obrazu. Odsta­
wiono ją do szpitala jako umysłowo chorą.

* S t a r o ż y t n a  b o ż n i c a  w Del os .  
Francuskie poszukiwania archeologiczne w De­
los mają się już na ukończeniu. Odkryto bu­
dynek, w którego wnętrzu, wzdłuż ścian bie­
gną kamienne ławki. Ma to być bożnica. Je­
żeli twierdzenie archeologów okaże się prawdzi­
we, w takim razie wyniknie z tego, że Delos 
było punktem zbornym żydów, a na tej świę­
tej wyspie obok nich, Staroegipcyanie i Assy- 
ryjczycy w swych świątyniach wznosili modły 
do swych bóstw.

Maiki iiteracko-artystyczne.

(mre.) Dr. Wiktor Hahn wydał świeżo 
dwie ciekawe rozprawki. Jedna z nich to odbitka 
z Pamiętnika Literackiego p. t. „Bogusławski 
czy Kołłątaj ?“ — Autor zastanawia się na pod­
stawie bardzo skąpych danych, kto jest auto­
rem „Cudu czyli Krakowiaków i Górali". Swego 
czasu przypisywano autorstwo popularnej tak 
bardzo sztuki Julianowi Ursynowi Niemcewi­
czowi, wersya ta jednak nie wytrzymała kry­
tyki, wyklucza ją bowiem stanowczo zestawie­
nie dat z życia towarzysza Kościuszki. Więc 
Bogusławski? Takie jest powszechne mniema­
nie, choć informacje samego Bogusławskiego, 
gromadzone w sędziwych latach, o czasie po­
wstania „Cudu" i pierwszych jego spektaklach, 
są ogromnie mętne i zawierają wiele niedo­
kładności. Przypuszczenie o autorstwie Kołłą­
taja ma pewne dane: oto w rękopisie biblioteki 
Ossolińskich, zawierającym najrozmaitsze ma- 
teryały i notaty odnoszące się do reformatora 
krakowskiej Akademii, znajdują się piosenki 
głównych osób, występujących w „Cudzie", za­
tytułowane „Vodeville“. Nie stwierdza to wpraw­
dzie autorstwa Kołłątaja, ale też i nie wyklu*

| cza go, więc pozostaje nadal otwarte pytanie: 
| Bogusławski czy Kołłątaj ? Może przypadek je 

rozwiąże.
W rozprawce drugiej p. t.: „Katedra hi- 

storyi literatury polskiej w Uniwersytecie lwow­
skim" — przypomina autor dzieje tej placówki 
kulturalnej polskiej w naszem mieście. Stwo­
rzono ją  postanowieniem Cesarza Franciszka I. 
z 4 listopada 1817, a projekt instrukeyi dla 
przyszłego profesora tego przedmiotu opraco­
wał Józef Maksymilian Ossoliński, najbardziej 
chyba powołany do spełnienia tego rodzaju oby­
watelskiej misyi. Dopiero z końcem 1825 r. za­
mianowano pierwszym profesorem polskiego ję­
zyka i polskiej literatury redaktora Gazety 
Lwowskiej, Mikołaja Michałowicza, który wciągu 
dziewiętnastu lat pracy pedagogicznej nie wy- 
ehylił się po za ramy poprawności i w niczem 
nie wpłynął na rozwój ówczesnej literatury w 
Galicji. Z kolei zasiadał na tej katedrze ku­
stosz -Biblioteki Ossolińskich, dr. Jan Szlach- 
towski (>844 — 1852); wreszcie po czterole­
tniej przerwie zajął ją 22 sierpnia 1856 czło­
wiek dziś olbrzymich zasług, cieszący się w na­
szem społeczeństwie niezwykłem poważaniem i 
uznaniem — dr. Antoni Małecki. Autor obszer­
niej omawia zalety i znamienne cechy wykła­
dów Małeckiego, zestawia nazwiska niektóry oh
jego uczniów. W r. 1873 przeszła katedra na
jednego z nich, dr. Romana Piłata; w trzy­
dzieści lat później zajmuje ją prof. Piotr Chmie­
lowski. Dla czego autor, pisząc rozprawę swoją 
„we Lwowie 27 maja 1912 r .“ — nie wspo­
mniał ani słówkiem o dalszych profesorach pol­
skiej literatury na naszej Wszechnicy, choćby 
dla wykazania, jak dalece rozszerzył się zakres 
wykładów tego przedmiotu — wytłumaczyć nie 
umiem.

»Wędrowca« nr. 27 nie ustępuje pod 
względem rzeczywistej wartości swoim poprze­
dnikom. Bogaty dział literacki, suto ilustrowa­
ny, czyni z tego dwutygodnika mile bardzo wi­
dziane w salonach polskich wydawnictwo. Ro­
zpoczyna numer omawiany ciekawy artykuł dr. 
Stanisława Gruińskiego „Przy ujściu Wisły"; 
Antoni W-ki opisuje spuszozenie na wodę naj­
większego obecnie na świecie parowca „Impe­
ratora" w dokach hamburskich; Michał Rolle 
zaprezentował z drugiej seryi „Oryginałów" — 
„Hrabiego Aleksandra"; dalsze artykuły: „Ta­
trzańskie Towarzystwo narciarzy"; „Lwowskie 
Towarzystwo fotograficzne"; „Do Egiptu"; „Z 
teatru i muzyki"— zdobią ciekawe i niezwykle 
piękne ilustracye.

Następny, świąteczny numer Wędrowca 
ma — jak nas informują— ukazać się w prze­
pysznej szacie.

Z teatru miejskiego donoszą: Ponie­
działkowa premiera, którą będzie efektowna 
sztuka oryginalna Stanisława Kozłowskiego pt.: 
„Jeniec Napoleoua", oczekiwana jest w sferach 
teatralnych z wielkiem zajęciem. Sztuka grana 
będzie w wybornej obsadzie i barwnej szacie 
dekoracyjno-kostyumowej. „Jeńca Napoleona" 
wystawiają równocześnie ze sceną lwowską te­
atry: warszawski i krakowski. Dzięki zarówno 
zajmującej treści, jak i wybitnym zaletom sce­
nicznym, najnowsza ta sztuka znanego zaszczy­
tnie autora „Turnieju", „Kazimierza Wiekiego" 
i „Esterki", oraz całego szeregu innych dzieł 
scenicznych ma zapewnione powodzenie.

Bezpośrednio po „ Jeń iu Napoleona", 
ujrzymy zaraz następnego dnia „Zazę", głośną 
operę Leoncayalla, która święciła wielkie sukce­
sy na wszystkich niemal zagranicznych scenach 
operowych. Treści do „Zazy", dostarczył znany 
dramat Bertona pod tym samym tytułem, gra­
ny przed laty z oibrzymiem powodzeniem na 
rozmaitych scenach, także i we Lwowie jeszcze 
w teatrze Skarbkowskim. W niezwykle efekto­
wnej zarówno pod względem wokalnym jak i 
aktorskim partyi „Zazy" wystąpi gościnnie pa­
ni Korolewicz-Waydowa, która w partyi tej jest 
wprost wspaniała a która swemi nowemi bo- 
gatemi toaletami niezawodnie olśni publiczność.

W poniedziałek 16 b, m. dane będzie 
trzecie przedstawienie z cyklu utworów Molie­
ra, mianowicie „Mizantrop", w przekładzie Ta­
deusza Żeleńskiego, z p. Chmielińskim w roli 
tytułowej.

Artyści operetki przygotowują wesołą 
operetkę Leona Falla „Kochany Augustynek", 
graną od szeregu miesięcy z niesłabnącem po­
wodzeniem w Wiedniu. Premiera 17 b. m. po­
czerń „Kochany Augustynek", grany będzie 
także przez następne dwa dni t. j. 18 i 19
b. m. W dniu 20 b. m. ukaże się po raz pier­
wszy sensacyjna i bardzo obecnie na czasie 
sztuka Kurta Neurode „W świętej Rossyi" z 
pp. Siemaszkową i Żelazowskim w głównych 
rolach.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W sobotę, 7 grudnia, o godzinie pół
do 8 wieczorem „Druciarz", operetka Fr.
Lehara. Zakończy „Wesele w Ojcowie" —
balet. — W niedzielę, 8 grudnia, o godz 3 30 
po połuduiu „Madame Butterfly", opera japoń­
ska, występ Leonii Ogrodzkiej w partyi tytu­
łowej. — W niedzielę 8 grudnia, o godz. 7'30 
„Ewa", operetka. — W poniedziałek, 9 gru­
dnia, po raz pierwszy (nowość) „Jeniee Napo­
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leona", sztuka historyczna w 4 aktach Stani­
sława Kozłowskiego, Abonament nr. 14, — 
We wtorek, 10 grudnia, poraź pierwszy „Zaza“, 
opera w 4 aktach, słowa i muzyka E. Leon- 
cayaila; gościnny występ Janiny Korolewioz- 
Waydowej. Abonament nr. 15. — We środę, 
11 grudnia, „Jeniec Napoleona".— We czwar­
tek, 12 grudnia, „Zaza", opera. — W piątek, 
18 grudnia, z powodu wieczornego koncertu, 
wyjątkowo o godzinie 4 po południu, po ce­
nach dramatu „Jaś i Małgosia", baśń oper. w 
8 aktach Humperdineka. — W sobotę, 14 gru­
dnia, o godzinie 3 30 po południu „Miód ka­
sztelański". — W sobotę, 14 grudnia, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Zaza", opera.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W niedzielę, 8, o godz. 3 po południu 
„Intryga i Miłość", tragedya. — W niedzie­
lę, 8, o godzinie 7 30 wieczorem, „Jeniec Na­
poleona", sztuka historyczna w 3 aktach, St. 
Kozłowskiego. — W poniedziałek, 9, „Jeniec 
Napoleona".

Przegląd prasy.
D ziennik Dolski z dnia 6 grudnia za­

znacza, że olbrzymia większość ludu ruskie­
go odznacza się najzupełniejszą lojalnością 
względem Państwa i kraju, większość ta nie 
posiada jednak donośnego głosu, a stanowi­
sko prasy ruskiej jest z małymi wyjątkami 
radykalne., jątrzące i nielojalne. W tym wzglę­
dzie zaciera się nieraz różnica między prasą 
ukraińską a russofilską. Nawiązując do stre­
szczonych przez nas onegdaj artykułów D ila  
i Dnkarpatskiej R u si zaznacza D ziennik  
Dolski, że w obu tych artykułach myślą prze­
wodnią jest wzywanie ludności do zupełnej 
bierności, co ze stanowiska D ila  jest dość 
niewytłumaczone.

Słowo Polskie z dnia 6 grudnia pod­
nosi, że obecne przesilenie ekonomiczne do­
szło już do punktu krytycznego i jest już 
czas najwyższy, aby wszystkie czynniki ma­
jące głos w tych sprawach, zabrały się do 
akeyi ratunkowej, bo rzeczywiste niebezpie­
czeństwo stoi już u progu.

K unjer Lwowski z dnia 5 i 6 grudnia 
w dwu artykułach p. t. „Krętacze" wystę­
puje przeciwko Słowu Dolskiemu zarzucając 
mu, że w artykułach podających wskazówki 
co do taktyki polityki polskiej w obecnem 
położeniu, jest niekonsekwentne i zmienia 
zasadniczo swoje poglądy. Metoda Słowa 
Dolskiego polega na przypisywaniu innym 
tego, co im się nie śniło, celem osłonienia 
swojego odwrotu z przegranej pozycyi. Ku- 
ryer Lwowski zarzuca Słow u , iż przez tego 
rodzaju polemikę dezoryentuje opinię naro­
dową i zamiast przyznać się do popełnio­
nych błędów zasłania się krętactwem.

Dilo z dnia 6 grudnia w artykule „Ros- 
syjsko-polskie machinacye" podnosi, że rus- 
sofilstwo zapuściło głębokie korzenie w pol- 
skiein społeczeństwie w Austryi i zaznacza, 
że w obecnej sytuacyi jest to objawem bar­
dzo znamiennym i budzącym zaniepokojenie 
wśród ludDości ruskiej. Diło występuje prze­
ciwko społeczeństwu polskiemu, zarzucając 
mu, że maskuje swoje istotne cele i zamiary 
leżące w interesie Rossyi, a zwrócone prze­
ciw interesom narodu ruskiego.

Przed stu laty.
(Pogrom).

Straszny pogrom armii francuskiej przy­
gnębiał wszystkich; wśród zawiei śnieżnych 
padali wycieńczeni bohaterowie zwycięskich 
walk na tylu polach chwały, a kozacy i 
chłopstwo rossyjskie dobijali i obdzierali bie­
daków. Gazeta Lwowska w Nr. 101 z 18 gru­
dnia 1812 r. ogłosiła: „Przysłane z W a r ­
s z a w y  pod dniem 9 Grudnia nrzędowe wia­
domości brzmią iak następuie: Cesarz był 
dnia 6 Grudnia w Wi l n i e .  Dnia 28 Listo­
pada pobił woyska Jenerała W i t t g e n s t e i -  
n a  i Admirała O z y e z a g o w a ,  które złą­
czyły się były pod B o r y s s o w e m .  Zabra­
no nieprzyjacielowi 10.000 ieńców, 12 dział 
i 8 chorągwi. Cesarz używał iak naylepsze- 
go zdrowia". Według listów z W a r s z a w y  
„ziechał był tamże N. Cesarz N a p o l e o n  
dnia 10 tegoż miesiąca i pobawiwszy kilka 
godzin, w dalszą puścił się podróż". Z ja­
kiemu uczuciami pędził pokonany genjusz wo­
jenny na Zachód, wiemy to dobrze ze źró­
deł współczesnych, które pilnie notowały 
każde słowo, gest niemal każdy Napoleona. 
Suche informacye naszej Gazety pozostawia­
ły jej czytelnikom swobodne pole do snucia 
najszykow niejszych horoskopów na najbliż­
szą przyszłość.

Ilustrowały zwięzłe te notatki o podró­
ży Napoleona przez ziemie polskie, powtarza­
ne przez Gazetę Lwowską w przekładzie z 
języka rossyjskiego „bulletyny". Pomijamy w

nich fakty, idzie nam bowiem jedynie o 
tło ogólne: „Postępy woyska Rossyyskiego, 
ścigaiącego nieprzyjaciela, staią się z dnia 
do dnia większe i okropnieysze dla nieprzy- 
iaciół; każdy krok na przód iest zwycięstwem 
dla Rossyi i staie się zgubą dla nieprzyja­
ciela oyczyzny. Gościńce, któremi się ón co­
fał, zasłane są trupami, a zostawieni przez 
niego po drogach ranieni i chorzy żołnierze 
wystawieni są na głód i zimno; działa iego 
dostaią nam się kopami w zdobyczy i poddaią 
nam się całe oddziały żołnierzy nieprzyja­
cielskich". Jakie wrażenie wywierały tego 
rodzaju „bulletyny" w polskich dworach, tak 
ścisłymi połączonych węzłami z wielką ar­
mią — domysł łatwy.

Zmianę stosunków politycznych odczuła 
na własnej skórze i trupa artystów francu­
skich. Oto w nr. 2 Gazety Lwowskiej z 
1913 r. znajdujemy następującą, wysoce cha­
rakterystyczną wiadomość: „Jeneralny Dy­
rektor Teatru, W. Szambelan Jego Impera- 
torskiey Mości Aleksander L w o w i c z  N a- 
r y s z k i n ,  otrzymał d. 18 (30) Listopada 
naywyższy Reskrypt Jego Imperatorskiey McL 
do siebie pisany", mocą którego wszyscy 
aktorzy i aktorki, „składający Francuzkie 
Teatra" w Petersburgu i w Moskwie, mieli 
być bezzwłocznie oddaleni, albowiem cesarz 
„nie widzi w teraźnieyszych okolicznościach 
potrzeby utrzymywania teatru Francuzkiego". 
„Summa podług etatu na utrzymanie towa­
rzystwa tegoż wyznaczona", obrócona zosta- 
cie „na wsparcie mieszkańców owych mieyse, 
które nieprzyjaciel spustoszył".

Gazeta P e t e r s b u r s k a  pod dn. 8 
grudnia donosiła o ofiarności szlachty nad­
bałtyckich prowinoyj dla rossyjskiej armii, 
a w „ Wiadomościach od woyska rossyyskie- 
gou, przesłanych z głównej kwatery w W i l ­
n i e  — Gazeta Lwowska nr. 2 z 1813 r. — 
czytamy :

„Po tak krwawych potyczkach, które 
zaszły w czasie przeprawy przez B e r e z i n ę ,  
cofało się woysko Francuzkie przez Wi l n o .  
Admirał C z y c z a g o w  szedł w tropy za 
nieprzyjacielem, nie dozwalsiąc mu nay- 
mnieyszego wytchnienia. Tylna straż woyska 
Francuzkiego została dnia 26 Listopada (8 
Grudnia) pod O s z m i a n a m i  pobitą. Kilku 
Jenerałów, wielka liczba Officerów, 15.000 
ieńców, 2 orły, 159 dział, 700 wozów pro­
chowych i broń wszelkiego rodzaiu byli plo­
nem szybkości, z którą Admirał C z y c z a ­
g o w ścigał nieprzyiaciela, który nie był w 
stanie zerwania mostów, użycia swoich ma­
gazynów, lub spalenia onychże. Oprócz tego 
postradał nieprzyiaciel wszystkich ranionych, 
których Rossyanom zostawić musiał, tudzież 
znaczną liczbę żołnierzy, którzy w drodze 
częścią z zimna, częścią z utrudzenia poumie­
rali. — W równymże czasie uderzył Jenerał 
P ł a t ó w  z kozakami swoiemi na boki nie­
przyiaciela, któremu bardzo wielką wyrządził 
szkodę. Strata iego w czasie ostatnich dwóch 
niedziel iest nader wielka. Wczoray, dnia 28 
Listopada (10 Grudnia) weszła przednia straż 
woyska Admirała O z y e z a g o w a  pod wodzą 
Jen. O z a p l i c a  do W i l n a ,  które to 
miasto tylna straż Francuzka po odpo­
rze kilku godzin opuściła. Znaleziono w 
niern znakomite magazyny, mnóstwo dział 
i amunicyi, tudzież kassy woyskowe. Wtem 
zdarzeniu poymano 5000 ieńców , mię­
dzy którymi zn&yduią się Jenerałowie L a  
H o u s s a g e  i Z a j ą c z e k .  — Dziś, dnia 29 
Listopada (11 Grudnia) wszedł Admirał Ozy- 
c z a g o w  z większą częścią swoiego woyska 
do tegoż miasta. Feldmarszałek Xiążę K u tu ­
zów odprawił wiazd swóy o godzinie 4 po 
południu. — Francuzi cofaią się gościńcem 
K o w i e ń s k i m  i M e r e c k i m .  O 15 wiorstw 
za miastem byli przymuszeni u schyłku ostro- 
spadzistego wzgórza, którego zemdlone konie 
ich przesadzić nie mogły, zostawić część swo­
ich bagażów. Różne korpusy woyska Ros­
syyskiego ścigaią nieprzyiaciela bez odpoczyn­
ku. Zaszłe od kilku dni bardzo ostre rnrozy 
pomnażaią klęskę woyska Francuzkiego. — 
Cesarz N a p o l e o n  nie przejeżdżał przez 
Wi l n o ,  lecz udał się uboczną drogą i iedzie 
pocztą pod nazwiskiem Hrabiego C o u l i n -  
c o u r  t “.

Gazeta Lwowska ostatnie informacye 
prostuje podług urzędowych wiadomości z 
Wilna i Warszawy, już wyżej przez nas przy­
toczonych, dodając ponadto szczegół, iż „N. 
Cesarz N a p o l e o n  przeieżdżaiąc przez W a r ­
s z a w ę  i Drezno, nie zachowywał incognito*.

— mre.—

GGSPOBARSTWOI HANDEL.
W ykaz produkcyi sprzedaży soli w Ga- 

licyi w miesiącu październiku 1912. W miesią­
cu październiku 1912 produkeya soli wynosiła 
155.374 cent. metrycz., sprzedaż soli 140.607 
centnarów metrycznych. W tym samym mie­
siącu roku ubiegłego produkeya soli 133.657 
centnarów metrycznych, sprzedaż soli 148 627 
centnarów metrycznych. Okazuje się zatem 
więcej produkcyi soli o 21.717 cent. metry­

cznych, a sprzedaży mniej o 8.020 centna­
rów metrycznych.

W ykaz gorzelń, które w miesiącu paź­
dzierniku 1912 były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrowych alkoholu:

Ogólna ilość wynosiła

Okręg
v  skarbowy gorzelń 

które były 
w ruchu

zgłoszonych 
do wyrobu sto­
pni hektolitro­
wych alkoholu

1 Brody 84 1,067.635
2 Brzeżany 61 690 000
3 Ozortków 58 734 670
4 Jarosław 26 333.300
5 Kołomyja 49 711 000
6 Kraków 5 47 000
7 Lwów 38 444 090
8 Nowy Sącz 2 12.400
9 Przemyśl 16 165 600

10 Rzeszów 32 221 095
11 Sambor 21 207 020
12 Sanok 6 40.800
13 Stanisławów 39 436 700
14 Tarnopol 77 1,016.800
15 Tarnów 10 77 600
16 Wadowice 16 78.710
17 Żółkiew 90 1.102.100

Razem 630 7,387.220
W ykaz browarów tudzież ilości hekto­

litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w miesiącu październiku 1912:

» Nazwa ° £ ólna ilo*ć wynosiła
O dyrekcyi zgłoszonych
« okręgu

-§ , . browarow o skarbowego
do wyrobu he­
ktolitrów brze­

h-3 czki piwnej

1 Brody 8 7.679
2 Brzeżany 4 640
3 Ozortków 1 81
4 Jarosław 10 3.210
5 Kołomyja 2 2.808
6 Kraków 2 1.450
7 Lwów 4 2.704
8 Nowy Sącz 5 1.964
9 Przemyśl 2 2.590

10 Rzeszów 7 3.230
11 Sambor 3 1.107
12 Sanok 4 1.319
13 Stanisławów 7 2.071
14 Tarnopol 8 2.242
15 Tarnów 2 22.704
16 Wadowice 4 6.616
17 Żółkiew 1 ■ 45

Razem 74 61.560
W zamkniętych 

m iastach:
Kraków 1
Lwów 1

Ogółem 76

2.400
13.050
77.010

OSTATNIA POCZTA.

* Posiedzenie Rady naczelnej P o l s k i e ­
go S t r o n n i c t w  a D e m o k r a t y c z n e g o ,  
które miało odbyó się w niedzielę o godz. 
10 rano we Lwowie, zostało przez prezydyum 
odwołane. Przyczyną odwołania jest, jak do­
nosi Gazeta Poranna, ta okoliczność, że 
esłą niedzielę wypełnią różne inne ważne 
posiedzenia. Nowy termin posiedzenia Rady 
naczelnej będzie ogłoszony później.

— Z Budapesztu donoszą: Wczoraj 
przed posiedzeniem S e j m u  około 35 posłów 
z opozycji udało się przed gmach parlamen­
tu; powtórzyły się sceny dni ostatnich. W Sej­
mie toczył się dalszy ciąg dyskusyi szczegó­
łowej nad budżetem.

— P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  ukończył wczoraj pierwsze czytanie 
budżetu.

Na porządku obrad dzisiejszego posie­
dzenia monopol naftowy.

Wiedeń, 7 grudnia. Sędzia powiatowy 
Andrzej G r o d y ń s k i  w Cieszynie został za­
mianowany radcą sądu krajowego i naczel­
nikiem sądu powiatowego w Cieszynie.

Wiedeń, 7 grudnia. Starszy komisarz 
straży skarbowej II. klasy, Tomasz Sz o ­
s t a k  w Rozwadowie, otrzymał przy sposo­
bności przeniesienia go w stały stan spo­
czynku, złoty krzyż zasługi.

Bndapeszt, 7 grudnia. Dziś ponowiły 
się zwyczajne dem onstracje posłów opozy­
cyjnych przed Sejmem. Przyszło do niewiel­
kiego starcia, 3 osoby aresztowano.

Prez, Tisza zawiadomił w Sejmie, że 
dziś upływa term in wykluczenia 24 posłów.

Jeszcze nadto 27 posłów jest wykluczonych. 
Przystąpiono do obrad nad ustawą wyjątko­
wą na wypadek wojny i mobilizaeyi.

Warszawa, 7 grudnia. (Tel. p ry  w.}, 
Niewyśledzeni sprawcy uszkodzili pomnik, 
wystawiony za panowania Mikołaja I. „pole­
głym w wojnie 183.1 r. za wierność monar­
sze". Prezydent miasta kazał pomnik oświe­
tlać dużą lampą.

W arszaw a, 7 grudnia. (Tel. pryw .). 
Za artykuł o robotnikach tramwayowych r e ­
daktor Trybuny, Sokołowski, został skazany 
na 2 miesiące więzienia.

W arszawa, 7 grudnia. (Tel. pr.) Wszy­
stkie akeye warszawskiego teatru polskiego 
znalazły nabywców, pochodzących w równej 
mierze z Warszawy, Królestwa i Poznań­
skiego. Zebranie akcyonaryuszy odbędzie się 
22 b. m.

Petersburg, 7 grudnia. (Tel. pryw.). 
Jako motyw przy ograniczeniu praw ducho­
wieństwa w samorządzie miejskim Królestwa 
podano, że udział duchowieństwa może spro­
wadzić walki na tle gospodarczem i wyzna­
niowym.

Petersburg, 7 grudnia. (Pet. Ag. tel.). 
Senat odrzucił skargę kasacyjną księży Strer- 
skiego i Sawickiego i organisty Lici.werowi- 
cza, których zasądził sąd wileński na twier­
dzę za namawianie prawosławnych do przej­
ścia na katolicyzm i udzielanie im ślubów.

Rzym, 7 grudnia. (Tel. p r .)  Były kan­
clerz Btilow był na audyencyi u Papieża.

Paryż, 7 grudnia. (Tel. p ry w ). Liberte 
pomieszcza wywiad z premierem bułgarskim 
Geszowem, który oświadczył, że Serbia po 
wojnie obecnej jest tak wyczerpana, że nie 
myśli wcale o drugiej wojnie. Ufa, że kon­
flikt austryacko-serbski uda się załatwić po­
kojowo, Serbia nowiem gotowa jest żądania 
swoje ograniczyć do minimum.

Belgrad, 7 grudnia. Książę Arsen wró­
cił z Monastyru do Skoplji.

Bukareszt, 7 grudnia. We wtorek przy- 
jedzie tu w. książę Mikołaj Michałowicz, aby 
wręczyć królowi rumuńskiemu laskę marszał­
kowską, którą królowi ofiarował car Mikołaj.

Bukareszt, 7 grudnia. Następca tronu 
książę Ferdynand powrócił tu wczoraj.

Bruksela, 7 grudnia. (Tel. pr.) Rząd 
belgijski wniósł projekt nowej ustawy woj­
skowej, podnoszącej stan armii w razie woj­
ny do 300.000.

Winnipeg, 7 grudnia. Aresztowano tu 
posłańca kasowego Banku drezdeńskiego, Bru- 
ninga, a wraz z nim niejakiego Walentyna 
Bermana, podejrzanego o współwinę w gło­
śnej kradzieży.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 grudnia 1912. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 598 —, Akeye węgierskiego Zakłada 
kredytowego 767'—, Akeye Anglobanku 
808 25, AJrcye TJnionbanku 553 —, Akcye 
Landerbanku 47150, Akcye BankYereiau 
489'—, Akeye Bodencredit 11 4 6 —, Akty:; 
galicyjskiego Banku hipotecznego 614 '—, 
Akcye kolei państwowych 662 —, Akcye 
kolei Południowej 98‘50, Akcye kolei Elbę- 
thai — ■—, Akcye kolei Północnej 4740 —, 
Akcye kolei ezerniowieckiej —•—, Akeyi 
Alpiny 952'—, Akcye Rima Muranyi 672.—, 
Akeye praskiego Towarzystwa żeiaz, 3212 —, 
Akcye Fabryki broni 7 8 8 — , Akeye T ure­
ckie tytoniowe 283'75, Akcye Gsdieyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 697 —. 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 82 80, Austryaeka Renta ko ­
ronowa 82 80. Węgierska Beata koronowa 
8280, 56-Ietnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 82'50, 4 pre. Listy ik .  ku 
hipotecznego 85-25, 4 i pół pŁc l s-y Ban­
ku hipotecznego 91-50, 5-p^:- Listy Banku 
hipotecznego — ■—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 86-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92 '—, 4-procentowe .Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 94-50. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82 50.
4-prc, pożyczka m. Lwowa 86-—, Losy ture­
ckie 210 —, Marki 118 45, Rubel 254 —,
5-pre. Rossyjska pożyczka z r, 1906 — •—, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — . Skoda 698'—. Pożyczka miasta 
Krakowa 1209 81'25 Galicyjski Bank ziem­
ski 9-5'25, Powszechny Bank depozytowy 
506‘—, Bułgary —'—.

Usposobienie po dalszym osłabieniu 
przy końcu silne z powodu Berlina i pogło­
sek o polepszeniu się sprawy zatargu austro- 
serbskiogo.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.
Nowa lin ia  Hamburg - Boston. W maju 

w przyszłym roku będzie wprowadzony nowy kurs 
parowcowy Hamburg-Boston. To nowe połąozenie 
ma na celu tym podróżującym, klórzy zdążają do 
Północnej Ameryki, albo koleją przez port amery­
kański do Kanady, drogę ukrócić i tańszą uczynić. 
Linia Hamburg-Ameryka ma także do dyspozycji 
swoje dwa r„we, najlepiej wyposażone parowce „Cle- 
veland“ i „Cineinati-. Połączenie Hamburg-Boston 
u osób, któ;e się liczyć muszą, cieszyć się będzie 
wielką wziętością.

Dr. K. P o d lew sk i
s p e c y a l i s t a  c h o ró b  s tc ó rn y c h  1 w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn ad 

11—ISs i od 3—5
ul. ZimorowiczaS (naprzeciw „Sokoła").

P o s z u k u j e  s i ę  K u p n e

starycli MEBLI maiioiiiowydi
Kle w  d o b ry m  s t e n i e .

Zgłoszenia pod „MEBLEM 
BInro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

'Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Eu uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z y g m u n ta  K ra s iń s k ie g o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 

Układ przeprowadził Wiktor Halin.
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Jak zapobiegać pożarem
w  m ia s ta c h ;  m ia s te c z k a c h  

I po  w s ia c h ?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n a d e s ł a n i u  9 0  ł i a i .  w y s y ła  f r a n c o  

B iu r o  ST’. S O K O Ł O W S K IE G O  w e Trwowie 
U l. J a g i e l l o ń s k a  1. 3.

I - i  ki noteatr
„ n i i u i u o  artystyczny

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P rzedstaw ien ia  codziennie 

od godz. 4 do 10.
Cany miejsc: sd 20 h. da 1 kor. 

D z is ie jsz y  p ro g ra m :
1. Przyjemna pomyłka. Komedya. —
2. Dziennik Gaumont. Aktualności. — 
3 Wędrowny muzyk. Dramat. — 4. 
Przygoda Bonifacego. Farsa. — 5. Błę- 
kitua krew Tragedya w 2 aktach. — 
6. Figle filmowe. — 7. Film wojen­
ny Nr. 7. Bitwa przy Luele Bur­
gas pod gradem eksplodujących

szrapneii.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogie!) brata Albarta

we Lwowie, ui. Kleparowska 15,
snyPonają wszelkie naprawy mebli giętych j wy­
rab ia ją  łóżka  składane, ałam ianki. Ceny n m W . 
kowane. Na żądanie zabierają meble do nap ra­

wy — napraw ione odsyłają.

P rz y je c h a li  d o  L w o w a
(ii;.!a 7 g n id n ia  1912.

H. tel Georga*. P p .: A. Weissmu ze 
Starzysfc, P. Chsaowiez z Rossyi, Z. Manno- 
ross z Karowa, W. Wysocr.ańsSi z Krakowa, 
T. Smizłówski z Kańczugi

Hotel Furopejski. P. W. Lityński z
Jasła.

Hotel Imperial. Pp.: 'i. hr. Starzyński 
z Derewni, S. Jędrzejowicz z Jasionki, J. 
r-tspiński z Krakowa.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 7 grudnia 1912.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)- 

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 620-— 628"—
Banku gafie, dla handlu i przem.

po 200 zł................................390 -  396-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 502-— 510-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .........................  485'— 495-—

II. Listy zastawne za '00 koron.
(bez kuponu bieżącego)

la s k u  hip ga1 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —

Banku hip. gal 49, pr. w. a. łos
w 50 1....................................  9 r60 92-30

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1..................................... 85-30 86-—

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 51 1. 92-— 92 70
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 86-70 87-40
Banku gai. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 94-— 94-70
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. , 90-70 91-40
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 93-— 93-70
ł) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emieya) . . . 95-50 —
Tow. kredyt, gai. ziem. 4 pro. los

w 411/, 1.............................  90-50 -----
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................  82-80 83-50

III. Obllgi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Balio. fund. propłn. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.)
Koman. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr, .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908 
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

« 4
„ „ Krakowa . . .

IT. Monety.
Dukat e e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskich srebrnyeh .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

95-50 96-20

90-80 91-50
81-50 82-20
81-30 8 2 --
82-30 8 4 --
81-30 82-—
77-50 — •—
8 6 -- 86-70
81-50 82-20

11-40 U-54
19-20 19-35

252-- 254--
253-20 254-80
118-10 118-60

ł) Kupony opłacają lVa°/o podatek rentowy. 
’) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
duia 5 grudnia 1912,

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a i- lis to p a d ...................................  83 — 83 20
styczeń-lipiec...................................  83-— 83-20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ien ...................................  8610 86-30
kwieeień-październik....................  86-80 87-—
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1525-— 158-r—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 442-— 454-—
,, „ 1864 po 100 zł.......................  597-- 609--
„ „ 1864 po 50 zł........................  297-— 3 0 9 '-

B, Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................108-15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr...........................  88‘—

C. Obligacje kolejowe.
Kol. ń -eyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83 60 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Vi pr.......................................106-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempi. akcye) . . . . . . .  88-60
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................  83 60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr. (ostempi. akcye) . . . .  429'—

101-80
12075

o

O bligacje pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za Sou zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . :
Kol. czeskiej zacli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr, . .  .........................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre...............................
Kol, północnej ces. Ferdynanda ein.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r, i887, 4 pro................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . .
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre...............................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pro.

86 
85-70 

83-75 

93-85 

93-75 

93-25 

92-25 

9 1 -  

91-50

92-90
84-75

108-35

83-20

84-60 

103-80 

107-50

84-60 

84-60 

4-31-—

103-50

87-25

86-65

84-75 

94-35 

94-75 

94-25 

93-25 

92 --

92-50

93-90
85-75

Koronowa waluta. płaeą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................  84-65 85-65
Kol. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr..........................  107-75 108-75

I). D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr........................... 104-05 104-25

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82-65 82-85
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 408'— 420-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 198-— 210-—
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 pre. . . 275'— 287-—

E. Obligacye indemnizazyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pro. . .
Kroacyi i Sławonii . . . .

F. Inne publiczne pożyczki
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pv.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................
Poź. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

9 , Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,y r » r, „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. ioa 5 pr,
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
,, „ „ 4  pr. starsze .

Banka gal. ziem. kred. 41/, p r. 60 1,
Gal. ake. b, hip. 10 pr. prem.los. 5 pr.

„ „ „ los. 59 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr, . .

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
4*/« pr. 51*/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
cmisya 42 lat 4’/, pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, i. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 lat w.k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884
za 300 złr............................................  78-45 79-45

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...................................  83-60 84-60

Węg. gal. kol. om. 1870 na 200 złr.
5 pre................................................... 99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre, z r. 1882 . . 111-50 112-50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em.
z r. 1886 4 pre.  ........................ 113 -  113 —

85-60 86-60
8 7 -- 8 8 --

,zki.
99-55 100-55

8 3 -- 8 4 --
82-50 83-50
95-45 96-45

77 90 78 90
100 — 110-—
207-50 810*50

i listy dłużne

262-- 274--
3B5- — 247-—

91-— 9 2 -
9 9 -- 100--
82-50 83-50
90-75 91-75
96-20 97-20
94 25 95-25
91-65 9.2-65
91-65 92-65
85-75 86-75

9 2-- 9 3 --

90-50 91-50
81-50 82-50
91-20 92-20
91-85 92-85

Koronowa waluta. płacą żądają
I. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 iłr. , 25*-- 29 —
Zakł. kr ad. dla handl. 1 przem. 100 złr. 459’— 471-—
Clary 40 złr. m. k................................... 190-— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66-— 72-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 45-— 51-—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 27-50 33-50
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 złr. 80-— 86-—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 31160 312 60 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 391-— 392-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 36501— 3660-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 601-40 602-40 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 776-75 777-75 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 722'— 725 50
Gal. banku hip. 200 złr.....................  620'— 622 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 478-— 479-— 

„ Austro-węg. 1400 tor. . . , 2032-— 20*2— 
„ Związku (unionbank) 200 zł. 558-— 559-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-— 269’— 
ZiTOostenska banka 100 złr. . . . 261-75 262-7S

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok, ake, pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju-500 zł. mk. 1137-— 1145-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4730-— 4750-— 

„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 505-— 507-- 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor..........................  — 305 —

L, Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A’pina 100 złr. 954-50 955--50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3241 •— 3281 — 
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 766-— 770-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 226-— 228-— 
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 712-— 722-—
Sciiodnicy 500 kor...............................  385-— 395"—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 280-— 284-—

M. Weksle.
Niemieckie B anki................................. 118-30 118-60
Włoskie B a n k i...........  94-721/* 94-871/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-21 24-25
Paryż za 100 franków . . . .  95-95 96-10
Petersburg za 100 rubli 41/* pre. 358-75 254 75
Szwajcarskie B a n k i ............95 60 95-75

N. W a l u t y .
11-44 11-49Dukat ce sa rsk i.........................

Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fra n k o w k a .........................
2 0 -m a rk ó w k a .........................
Bossyjski półimperyał . . .
Giem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
B u b l e .............................................  253-50 254-50

1922
23-63

19-26
23-«7

118-30 118-50
70 94-95

j j . im . k  w  . . . »  m J E W W  - W .

Licytacye
L. cz. E. 886/12 (4) (15331 2— 3)

Edykt licytacyjny.
Od dnia 18 grudnia 1912 o godz 10 

przed południem we Wzdowle sprzed* się 
przez pubiiezną licytację następujące przed­
mioty :

1000 dzieł treści literackiej, 500 ksią­
żek treść; filozoficznej, 10 roczników „Cza- 
sufi 100 roczników „Spisów ( L u s t r . 300 
dzieł treści matematycznej, 22 półek na 
książki, 2 szafy mźb?or.e, 400 sztuk rycin, 
5 foteli, 10 krzeseł, 2 otomany, 10 sto'ów,
1 biurko, 1 dywan duży, 1 skrzypce, 1 ze 
garek złoty, 2 złote tabakierki, 1 strzelba,
2 zegary ścienne, 2 futra, 1 strój polski, i 
srebrne nakrycie na 12 osob.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym.

W międzyczasie można obejrzeć przed­
mioty wy tu w i one na sprzedaż.

O k. Bad powiat wy, (N lk isł VIII.
Brzozów, dnia 23 listopsda 1912.

L. Nam. IX. b. 1598/15 (15354 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu 
dov.L konserwacyjnych na g śtińcach pań­
stwowych w Samborskim okręgu budowni­
czym w latac-h 1913 i 1914 dbędzie się dnia 
3" prudnia 1912 w e. k. Starostwie w Sam­
borze po raz trzeci licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
nu ją/ych  w roku 1913 wynoszą:

w sekeyi drogowej Drohobycz 18 307 
kor. 03 hal.,

w sekeyi drogowej Radki 22.280 kor. 
32 hal.,

w sekeyi drogowej Sambor 5528 kor 
57 t a l ,

w sekcyt drogowej Łopussanka 13 241 
kor. 19 hal.

Razrm 59.357 kor, OJ. hal.
Warunki przed* ębk^stwaogć.Iae i szcze­

gółowe, wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny wykonać się mających budowli 
i plany przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. te taro 
stwie, gdzie także w oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być mają ofert?, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez 
płatnie ud- ieli, a zaopwrzone marką stem ­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5 pre. kwoty fiskalnej, z wy rażeniem opu­
stu z cen fiskalnych nie tylko słowami ale i 
literami.

Dferent winien na blankiecie na w ła­
ściwym miejscu podać s< keyę drogową i ofi?- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie p -ło­
żyć datę i podpisać ofertę imioniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mos;ą na każdą 
sekcję drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
pod ć w niej należy opust lub nadwyżkę cen

fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekeyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisję 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terromie licytacji nie będą oferty przyjmo­
wane.

Orzeczenie, czy wynik licytacji jest po­
myślny, i któi a z ofert jest dla c. k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dola 30 listopada 1912.

Za e. k, Namiestnika: 
U s t  j a n o w s k i  w. r.

L. cz. E. 2359 12 -6) (15421)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie raał. Katarzyny Turków ej 
przez matkę Zofię Turkocą-, oraz mfl! Jana 
Turka p n es  opiekuna Kaspra Zielińskiego, 
zastąpionych przez adw. dr. Jaroszewskiego, 
o^bedzie się dnia 10 grudnia 1912 o godzi­
nie 9 przed południem w jadzie niżej wytnie 
silnym , w biurze Nr. 10 lieytacya: 1. • real­
ność lwh. 977, 2 Iwh. 980 sa. gr. gm. Zby* 
dniów objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione, a mianowicie real­
ność i™h. 977 na kwotę 350 kor., zaś real­
ność lwh. 980 na k5*otę 150 kor., a to po

potrąceniu odpowiedniej kwoty na utrzymać 
się ma;ąee dożywocie.

Najniższa cena wynosi ad 233 kor. 67 h., 
ad 2. 160 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokument* może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin łyzędowyeh w sądz.e niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10.

O k. Sąd powiztowy, Odds, V.
R: zwałów, dnia 10- lisk-pada 1912.

L. cz E. 410/12 (5) (15416)
Dnia 31 gtuJnia 19 s 2 o g-. óz. 9 przed 

południem w sądź-o niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 odbędke się iizAacyw 1/4 
części realności lwh. 484, 1-2 r»aLości lwh. 
484 i całych realności lwh. ISA6 ; 1463 ks, 
gr. Bratkowice objętych, a to 3/4 części real- 
łiościiiwli 484 gm. Batko?, iec wsaz z p rzy ­
należnością do spółki paszenia bydfa na 
realności lwh 496 gifij Bi-itkowłce.

Nieruchomośc-i powzższe są ocenione ra ­
zem na kwotę 1670 koron.

Najniższa cena kupna wynosi 1118 kor. 
83 h., poniżej tej ceny sprz: dsż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111, 
Głogów, 28 października 1912.



L. 25.57812.
Obwieszczenie licytacyi.

(15893 2 - 3

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w' celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
w tejże dyrekcyi dnia 16 grudnia 1912 od godziny 9 rano do 12 godziny w południe 
publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem pisemnych ofert, których otwarcie nastąpi po 
zakończeniu licytacyi ustnej.

Czas trwania dzierżawy obejmuje lata 1918, 1914 i 1915 bezwarunkowo lub też z za­
strzeżeniem prawa wydzierżawienia na rok 1914 i 1915.
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III. licytacya

IV. licytacya

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war­
tościowych wynoszących 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wno­
sić należy na ręce c. k, dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Przemyślu w 
godzinach urzędowych, najpóźniej do godz. 9 przed południem dnia 16 grudnia 1912.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyższe wadyum 
co rąk komisarza prowadzącego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierża­
wnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k, Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Przemyślu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie 
i Babicach.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odnoszące się do dzierżaw jeszcze 
nie ukończonych nie będą przyjmowane jako wadyum licytacyjne, ani jako kaucye dzier 
żawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone.
W końcu zauważa się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. kraj. 

Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym dodatek krajowy 
w wysokości 80 prc. rządowego podatku spożwczego jak długo ten podatek istnieć będz e 
i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego 
za prawo poboru rządowego podatku.

Zmiana dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, eo zmiana taryfy podatku spo- 
żyszego rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu
Przemyśl, dnia 4 grudnia 1913.

L. 35.810/912
Obwieszczenie.

(15395 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje IV. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina okręgu Nowy Targ 
z ceną wywołania 10.500 kor. na trzy lata t. j. na rok 1918, 1914 i 1915 bezwarunkowo 
lub warunkowo na rok 1918 z miiczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1914 
względnie i rok 1915 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisanym) na dzień 
17 grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacją w biurze Nr, 17 c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej nowesą 
deckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną hcytaeyę t. j. do 16 grudnia 1912 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne oferty nie będą przyjmowane.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do­

łączone du olerty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do wa­
dyum złożonego w obligacyach dołączone być mi-ją spisy tych obligaeyj w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. Mmist. z 17 lipca 1903 !. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.).

Kwity karowe opiewające ną kaucyg z niewygasłej d-.ierżawy, książki Kas oszczędno­
ści i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

Według § 2 ust. kraj. z 7 lipca 1909 Nr. 102 Dz. u. kr. obowiązany jest każdy dzier­
żawca akcyzy od wina, mcstczu winnego i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 
30 prc. rządowego podatku jak długo podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego obowiązany jest uiszczać 30 prc. ugodzonego czynszu dzierża­
wnego na rzecz kraju.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia % gtudnia 1912.

1, 35.013/1012
Obwieszczenie.

( 1 5 8 9 0  2 - 8 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego cd rsezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież od wina, moszczu winnego, zacieru winnego i moszczu owocowego w okrę­
gach dzierżawnych obok poszezegćlnionych na rok 1913, a warunkowo z zastrzeżeniem 
milczącego przedłużenia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi 
i trzeci rok to jest 1914 i 1915, lub bezwarunkowo na okres trzech lat to jest od 1 sty- 
•znia 1913 do 31 grudnia 1915, rozpisuje s § niniejezem publiczną czwartą i ostatnią 
publiczną licytacyę na dzień 16 grudnia 1912 r. Przy czwartej t. j. ostatniej licytacyi 
w dniu 16 grudnia 1912 r. będą przyjmowane oferty poniżej ceny wywołania, zaś po tej 
licytacyi nie będzie się przyjmować żadnych nadaiy, ani ustnych, anijjpisemnych Licytacya 
odbędzie się w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, ul. Podwale 1. 3, 
od godziny 8 rano do 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnosić na ręce dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie do chwili rozpoczęcia ustnej lieytaeyi. Kwity kasowe, 
opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczędności i losy nie będą 
bezwarunkowo przyjęte ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Skła­

dający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach obowiązany jest przedłożyć 
spis tych obligaeyj w 8 egzemplarzach w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu 
s dnia 17 lipca 1903 1. 10.067. *

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu wlanego i zacieru 
winnego i moszczu owocowego obowiązany jest po myśli ustawy k>ajow“j z d 7 lipca 1909 
Nr. 102 Dz. u. kraj pobierać dodatek krajowy do rządowego podatku spożywczego, jak 
długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 
prc. od każdorazowego rocznego czynszu dzierżawnego rządowego podatku spożywczego* 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ton sam skutek ca zmiana taryfy rządowego 
podatku spożywczego.

Oferty teh-grsficzne nie będą przyjmowane ani uwzględnione.
Komulatywne nadaże są wykluczone. Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy

miejscowości przynależnych do pojedynczych okręgów dzierżawnych można przeglądać 
w biurze e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, Podwale 3, oraz we wszystkich 
nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

W Y K A Z

tych okręgów dzierżawnych ?/ których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina będzie 
na nowo wydzierżawiony od 1 stycznia 1913 w drodze publicznej licytacyi.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 8 grudnia 1912.

L. ct. E. 4478/11 (6 ) (15423)
E lykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 11 
sądu tutejszego licytacya realności obj. Iwb. 
297 i 1024 w Porohach z przynależytościami. 

Dom z przynależytościami oeeniono na 
400 kor., ogród i rolę z przynależytośeiami 
na 500 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 600 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobee których niniej- 
es licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaaese- 
&.jm term inie licytacyjnym, inaczej rosaeze- 
aia tego rodzaju co 8c> samej nieruchomości 
ie mogłyby być }r4 skutkiem podno­

szone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

igżary na powyższych nieruchomościach bądź 
ibsenie już istnieją, fcądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
-o(Śu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 13 września 1912.

audyencyi dnia 15 listopada b. r. kwotę 
17 kor. jako dalsze koszta egzekucyjne.

O. k. Sąd powiatowy, uadział XI. 
Tarnopol, dnia 18 listopada 1912.

L. cz. E. 400/11 (10) (15424 1 - 1 )
żMykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej we Lwowie, 
zastąpionej przez adw. dr. E. Boińskiego, 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wj mienionym w biurze 1. 8 licytacya połowy 
realności obj. lwh, 113 ks. gr. gm. Kamie- 
nopol budynki i grunta.

Nieruchomość w połowie wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1080 kor.

Najniższa cena wynosi 760 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenia (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może k&idy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 3.

0. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 14 listopada 1912.

. cz. E. XI. 1252-12 (13) (15411)
E d y k t

wydzierżawienia przemysłu szynkarskiego.
Dnia 20 grudnia 1912 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 27 przymusowe wy­
dzierżawienie przemysłu gospodnio-szynkar­
skiego prowadzonego przy placu Kazimie­
rzowskim 32 w Tarnopolu i będącej pod 
stawą tegoż przymysłu koncesyi szynkarskiej 
udzielonej zobowiązanemu dekretem c. k. Sta­
rostwa z 27 października 1910 1. 52417 w 
drodze publicznej licytacyi.

Wydzierżawienie nastąpi na jedęn rsk.
W artość dzierżawna tego przemysłu 

ocenioną jest na 1600 koron rocznie.
Cena wywołania, a zarazem najniższa 

oferta wynosi 1600 kor., poniżej tej kwoty 
wydzierżawienie nie przyjdzie do skutku.

Jako wadyum ma każdy oferent złożyć 
p n ed  licytacją kwotę 820 koron w gotówce.

Warunki dzierżawne, które się równo­
cześnie zatwierdza i protokój ocenienia można 
przejrzeć w godzinach urzędowych, a w dniu 
licytacyi u sędziego licyt&cyą kierującego.

Wierzycielowi przyznaje się tytułem 
kosztów interwencyi przy zastawniczem opi­
saniu przedsiębiorstwa zobowiązanego w dniu 
20 maja b. r. i kosztów zastępstwa przy

L. ez E. 1534/12 (4) (15428)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 grudnia 1912 o godzinie 0 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
iwb. 6 i 3/12 części realności lwh. 21 gm. 
Brzyszcze, 1/2 realności lwh, 6 ocenionej na 
4920 kor., zaś 8/12 cz realności oceniono 
na 150 kor.

Najniższa cena odnośnie do 1/2 lwh. 6 
wynosi 3280 kor., odnośnie zaś do 3/12 cz. 
lwh. 21 wynosi 100 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kume.ui - przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział -IV.
Żółkiew, dnia 18 listopada 1912.

(15301 1 - 8 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od t do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-msj 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 9 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: maszyna cylin­
drowa szewska, kasa ogniotrwała, ma­
szyny drukarskie, papier, czcionki, przy- 
bory do instalacji elektryki, towary ko-

„Saięta Lwowska* Nr, S it  z dnia 8 grudnia 1112,



8

rzenne oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

Wtorek 10 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : sukna, delikate 
sy, wina, marynaty, owoce, konfitury 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe 

Środa 11 grudnia 1912 od 10 do 12 godz 
przed południem: gramofon, 1 para 
złotych kolczyków z imit. dyamentów 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe 

Czwartek 12 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: 10 par trze 
wików, maszyna do szycha, B bańki na 
naftę, gramofon, 2 srebrne' lichtarze, 
lada sklepoe a, suknia damska oraz roz 
maite meble i sprzęty domowe.

Piątek IB grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: obuwie oraz 
rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Sobota 14 grudnia 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: 1 bal ubrań, 10 par mę 
zkich kaloszy, przybory do istalacyi 

elektryki oraz tanie rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali przed licytacys; 
w godzinach urzędowych

Lwów, dnia 8 grudnia 1912.

L. cz. E. 744/12 (4) (14542J
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej,’ Sa­
lomona Feilera handlarza bydła w Cbrza- 
nowie, odbędzie się dnia 16 grudnia 1912 
o-godzinie 4 po południu w biurze Nr. 5 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
taeya całej realności lwh. 1067 gminy Cięż 
kowice

W artość szacunkowa 1000 koron.
Najniższa oferta 667 koron.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 2 listopada 1912.

L. ez. E. 2204/12 (6) (15407)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Svula 
Messera w Brzeżanach, odbędzie się dnia 
11 grudnia 1912 o godz. 9 przed poł. w 
biurze Nr. 28 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) lwh. 434 gm. Litiatyn składającej 
sie z pgr. 1018/8 rola obszaru 61 ar. 55 m s,

b) 1/2 lwh. 88 składającego się z pg. 
1165/1 rola obszaru 62 ar. 62 m 2,

c) lwh. 201 obszaru 4 ar. 49 m 2, z 
chatą, stajnią, stodołą, dwoma komorami, 
kurnikiem i piwnicą i pg. 290 obszaru 11 
ar. 06 m 2

Wartość szacunkowa powyższych real­
ności wvnosi ad a) 900 kor., ad b) 400 k., 
ad c) 4000 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 6 '0  k.,
ad b) 266 kor. 67 hal., ad c) 2666 kor
67 hal.

Do realności należą następujące przy- 
należności: ogrodzenie i studnia oszacowane 
na 390 kor.

Poniżej najniższej oferty spnedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, 17 października 1912.

L. Prez. 3752/16
K o n k u r s .

(15437)

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w 
Nowym Sączu rozpisuje niniejszem ponowny 
konkurs na dostawę drzew* opałowego dla 
tut. domu więziennego na rok 1913, którą 
rozda Prezydyum c k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Potrzeba około 434 metrów sześcięn 
ny*h drzewa twardego, bukowego. Dostawa 
ma trwać od 1 stycznia do 31 giudnia 1913.

Of-renci winni złożyć w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Nowym Sączu wadyum w 
kwocie 115 kor.

Potrzebne do złożenia oferty środki po 
mocnicze (formularze na oferty i szczegółowe 
warunki) mużn > podjąć w godzinach urzęio 
wych w kance!aryi prezydialnej c. k. Sądu 
obwodowego w Nowym Sączu (biuzo Nr. 52),

Na żądanie bęoą te materyały przesłaue 
pocztą za poprzedniem złożeniem należytości 
pocztowej.

Należycie ostemplowane oferty, należy 
w kopertach zapieczętowanych, adresowanych 
do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w No­
wym Sączu i opatrzonych napisem : „oferta 
na dostawę drz-*wa opałowego dla domu wię­
ziennego w Nowym Sączu na rok 1913“ 
wnieść najpóźniej do dnia 16 grudnia 1912 
godziny 12 w południe w kancelaryi prezy- 
dyalnej c. k. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Do tego terminu należy także wnosić 
ewentualne zmiany, uzupełnienia lub cofnięcia 
ofert.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 grudnia 
1912 o godzinie 12 minut 30 w południe w 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w No­
wym Sączu.

Oferenci mogą być obecni przy otwar­
ciu ofert.

Do oferty należy dołączyć warunki pod­
pisane przez oferenta.

Oferty wniesione po upływie « jże j za­
kreślonego terminu, albo nieprawidłowo uło­
żone lub niezaopatrzone w potrzebne załą­
czniki nie będą uwzględnione.

Udzielenie przybicia nastąpi najpóźniej 
do końca grudnia 1912.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dni* 5 grudnia 1912.

U. en. E  81/12 (5) (15457)
O ro^om eH e nepeT opry .

Ha nouHpaHe TonapncTBa „X.toiickhh 
C oh)3u B Eajiynm , sacTyn.ienoro uepe3 a^B. 
flp AH^pia Kocca, Biflóy^e ca ,zi,hh 9 rpy- 
flHa 1912 nepefl noay^Hcii o 10 ro/tHHi b 
HH3ine 03HaaemM cy^i, KOMHaTa a, III. ne- 
peTopr: 1 3 uacTii pea.ibnocTH o6n. bth. 
73 rpoM. Eepxm , 1/3 uacTH peaabHOCTH 
o6h. Bru. 847 rpoM. Bepxm, 1 3 uacTH pe- 
a.ibnocTH o6h. Bra. 848 rpoM. BepxHi, cxa- 
HOBaaaax rocno^apcTBO eeaaHbCKe rpym o- 
Be 3 ^BOMa óy^HHtcaMH MeniKaabHHMH.

UpoflaTH ca Maioai h bhseh m o cth 
cyTŁ opinem : ad 1. Ha KBOTy 1643 Kop. 33 
cot., ad 2. Ha KBOTy 500 Kop., ad 3. Ha 
KBOTy 266 Kop. 66 cot.

Hafimmma no,ąaua bhhochtb: ad 1. 
1095 Kop. 55 cot., ad 2 333 Kop. 33 cot., 
ad 3. 177 Kop. 77 cot. noHH3me toi kboth 
He ei/j,6yfle ca  npoflaac.

I f .  k . Cyfl HOBiTOBHfi, Biflflia I.
Kaaym , ppn  25 hcobthh 1912.

L. cz. E 338/12 (6) (15466)
Na żądanie Hirscha Kapfa, odbędzie się 

dnia 9 grudnia 1912 o godzinie 9 30 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
lieytacy* realności lwh. 217 ks. gr. gm. kat 
Bodzanów Słomiróg stanowiącej jedynie par­
celę gruntową.

Nieruchomośó ta wystawiona na licy­
tację , jest oceniona na 6500 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 4434 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go“ 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Wieliczka, dnia 30 października 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
. ez. 0. I. 423/12 (1) (15337 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Antoninie Łobarzewskiej, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k sądu powiatowego w Luto- 
wiskach przez Ludwika Stadtmii lera właści­
ciela dóbr w Polanie pozew o własność iwh, 
75 gm. kat. Polana.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
grudnia 1912 o godz. 9 rano w sądzie po­
niżej wymienionym, sala rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej Anto­
niny Łobarzewskiej ustanawia się p. Feliksa 
Wiśniowskiego e. k. notaryusza w Lutowi­
skich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną Antoninę Łobarzewską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 26 listopada 1912.

go przeglądu przez opodatkowanych w go­
dzinach urzędowych.

Wydział Rady powiatowej w Kałuszu.
Kałusz, dnia 4 grudnia 1912.

Sekretarz: P rezes:
Wojnar. Henryk Prek.

L. oz. O. I. 422/12 (1) (15336 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Hryciowi Iwaniszczów synowi 
Stefana i Maryi Iwaniszczów córce Stefana, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lutowiskach przez Ludwika Stadtmiiller* 
właściciela dóbr w Polanie pozew o wła­
sność pgr. lk. 1522 .w Polanie.

N* podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
grudnia 1912 o godz. 9 rano w sądzie po­
niżej wymienionym, s*la rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanych Hry- 
cia Iwaniszczów syna Stefana i Maryi Iwa­
niszczów córki Stefana, ustanawia się p. 
Feliksa Wiśniowskiego c. k. notaryusza w 
Lutowiskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych Hrycia Iwaniszczów syn* Stefana i 
Maryi Iwaniszczów córki Stefana w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dni* 26 listopada 1912.

L. cz. C. I. 307/12 (15383 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
oytu Wasylowi Szewczukowi wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez Hapę i niel. Annę 
i Maryę Szowczuków pozew o płacenie ali­
mentów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 grudnia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem dr Gromnickiego adw. 
w Podwołoczyskach, który zastępować go bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, 16 listopada 1912.

L. 3570 (15397 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że preliminarz budżetu Repre- 
zentacyi kałuskiego powiatu na rok 1918, 
zamknięcie rachunków powiatowych za rok 
1911 jakoteż zamka ęcie rachunków Powia­
towej Kasy oszczędności z* rok 1911 zosta- 
y z dniem dzisiejszym wyłożone w biurze 
iutejszego Wydziału powiatowego do wolne- j

L. 388/AO. (15431)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia regulacyi praw 
użytkowania i zarządu wspólnego pastwiska 
stanowiącego dobro gminne w Dolinie mie­
ście objętego lwh. 560, 927, 577, 1118 i 
426 księgi gruntowej gminy Dolina o obsza­
rze 812 ha. 58 ar. 03 m2 ustanowiła c. k. 
krajowa komisya agrarna po myśli § 57 
ustawy z dnia 9 grudnia 1899 Nr. 20 Di. 
u kr. z r. 1900 c k. miejscowym komisa­
rzem agrarnym c. k. starostę Ludwika Caspa- 
ryego z siedzibą urzędową we Lwowie.

Działalność ur-ęiow a tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 4 grudnia 1912.

Od tego dnia począwszy, nahywają mo­
cy obowiązującej postanowienia ustawy z dnia 
9 grudnia 1899 Nr. 20 Dz. u. kr. z roku 
1900, co do właściwości władz, następnie 
co do bezpośrednich i pośrednich uczestni­
ków, j*ko też co do składanych przez nich 
oświadczeń lub zawieranych ugód, w końcu 
co do obowiązku następców prawnych, uzna 
nia stanu prawnego, stworzonego w celu 
przeprowadzenia regulacyi praw użytkowania 
i zarządu wspólnego pastwiska gminnego w 
D linie przez poszczególnych uczestników 
gminy i zabezpieczenia racyonalnego zago 
spodarowania tegoż na przyszłość.

Przewodniczący c. k. krajowej Komisyi 
agrarnej.

Lwów, dnia 4 grudnia 1912.

L. cz. G. II. 146/12 (1) (15413)
E d y k t .

Przeciw firmie Knaus & Go., której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stf-ł do c k. sądu powiatowego w Brzesku 
przez Maurycego Błońskiego pozew o zapła­
tę 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 grudnia 1912 o godz. 
9 rano.

Gelem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Hersehthala adw. w Brze­
sku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 12 listopada 1912.

L, cz. O. II. 689/12 (1) (15348)
E d y k t .

Przeciw Bazylemu Kołodce z Kamion- 
nej, którego miejsce p bytu jest nieznane, 
wnieś’ ony został do c. k. sądu powiatowego 
w Wiśniczu przez Abrahama Federgrilna w 
Kamionnej pozew o 210 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 grudnia 1912 o godz 
10 rano.

Gelem strzeżenia praw Bazylego Ko- 
łodki ustanawi* się p. Jana Nowaka wójta 
w Kamionnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bazy­
lego Kołodkę w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśnicz, dnia 20 listopada 1912.

stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Zofię z Poźniaków Wołowiec w Słoci- 
cinie pozew o 1269 kor. 16 hal. zpn.

N* podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 13 grudnia 1912 o g. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Poźniak* 
ustanawia się p. adw. dr. Sołtysika w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jana Poźniaka 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. G. I. 546/12 (3) (15420)
E d y k t .

Przeciw likowi Kupicz, Julii z Kupi- 
czów Szwec Annie z Steczkiewiczów Kupicz 
i Janowi Steczkiewiczowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c k. sądu powiatowego w Rawie przez Ję­
drzeja Gutowskiego i tow. pozew o zezwo­
lenie na intabulacyę,

Celem strzeżeni* praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Dymitra Lewickiego w Ra­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i aiebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 4 grudnia 1912.

L. cz. Cg. I. 585/12 (1) (15319)
E d y k t .

Przeciw Janowi Pożniakowi, którego 
mieisce nobvtu iest nieznane, wniesiony zo­

L. cz. G. 446/12 (1) (15415)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Gromet z Krzywczy, wniesio­
ny został dnia 26 listopada 1912 pozew o 
zapłatę 970 kor. zpn.

Wskutek pozwu wyznaczono audyencyę 
na dzień "30 grudnia 1912 o godz. 9 rano, 
w biurze tut. sądu Nr. 11.

Dla pozwanego niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Gromets, ustanawia się 
kuratora w osobie p. dr. Białogórskiego adw. 
w Dubiecku.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
tue zgłosi, lub pełnomocnika dla siebie nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 26 listopada 1912.

L. cz. G. II. 449/12 (15418)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu małol. Stanisławowi Joszezęciowi do 
rąk ojca Franciszka Juszcsęci* i małol. Woj­
ciechowi Grochmalowi do rąk ojca Jana 
Grochmala i spól. wniosła masa spadkowa 
bł. p. Markusa Sunna z Odrzykonia zastą­
piona przez kuratora tejże masy p. dr. Mi­
chała Berkowieza z Krosna skargę o 1000 
kor. zpn.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
4 grudnia 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 2 
ulica Suchodolska.

Kuratorem dla powyższych pozwanych 
celem strzeżenia ich praw ustanowiono p. 
Józefa Wilusza adw. z Krosna na czas ich 
nieobecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 13 listopada 1912.

L. cz. E. XIII. 2433/12 (9) (15409 1— 3)
Ustanowienie kuratora w postępowaniu 

lirytacyjoem.
Strona egzekująca Wiktorya Gleitzman- 

nowa w Krakowie ul. Jasna 1. 5.
Strona zobowiązana Natalia Nieciowa 

niewiadoma z miejsca pobytu.
c. 14 000 kor.
Uchwały z dnia 21 czerwea 1912 1. ez. 

E. XIII. 2433/12 (1) dozwalającej przymu­
sowej licytacji realności lwh. 194 ks gr. 
gm. kat. Ludwinów nie możn* było dorę­
czyć p. Natalii Nieciowej, ponieważ miejsce 
jej pobytu jest nieznane.

Dla strzeżenia jej praw ustanawia się 
na wniosek strony egzekwującej z dnia 4 
listopad* 1912 1. cz. E. XIII. 2433/12 (9) 
kuratorem p. aiw . dr. Judę Zimmermann* 
w Krakowie doręczając mu równocześnie 
powyższą uchwałę.

G. k. Sąd powiatowy Oddział XIII.
Kraków, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. II. 580/12 (1) (15410)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Garguli i Katarzynie 
z Gargulów Pazgan, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Nowym Sączu przez Jó­
zefa i Maryannę Janiszów pozew o zniesie­
nie współwłasności realności lwh. 3 gm. Li- 
brantowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 5 grudnia 1912.
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Celem strzeżenia praw pozwanych usta­

nawia się p. dr. Długopolskiego adw. w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, 26 października 1912.

Wyroki prasowe.
H . cn. H p . 240/12  (2) (15306 )

B  IłieHH 6 ro B eazuecT B a D pcapa !
U, k . C j ą  KpaeBHH b k o  T pn 6yH a.ii  

npacOBHH y  JlBBOBi pim H B Ha BHeceK u;, k . 
IIp o K y p a T o p m  ytep a ca B n o i, m;o 3MicT u a co-  
HHCH „ra.IIHHaHHH“ BBC.IO 260  3 30
na^o.iiHOTa 1912 b apTH K yni „ y  c T p a x s  r.ia- 
3a BeaHKHu b y c T y n i  Byi, „ B  A y c r p n i"  ą o
KiHbIi;H M1CTHTB B COÓi 6CTB0 npOBHHH 3 §
300  3aK. Kap. y 3HaB ^OKOHaHy b ą h b  29 na- 
ĄOaHCTa 1912  KOH(J)icKaTy 3a onpaB^any i 
3apH,a,HB 3HHin,eHS Hi.ioro HaK.ia/iy i bh^sh 
no ^yMjgi § 493  n k. saKaa ^a.itm oro p 03- 
HIHpiOBaHH Toro ĄpyKOBOrO rtHCbMa.

►Hbbib, ąh h  2 rpy^HH 1912 .

31. 273 (15292)
3m iRamen ©einer SDłajeftdt beg Ifaifetói

®a8 I. f. 2anbe8gerid)t SBien alg ^refj* 
aericfct bat mit bem ©rfenntniffe uom 25 91 o* 
bember 1912, ą5r. XXXV 39^/12/3, auf Sin* 
trag ber f. f. ©taaiSanmaltfdjaft erlannt, bafj 
ber Snljalt ber Slummer 322 ber periobifdjen 
SDrućEjdjrift: „2ti:beuer*,gcitung" (SRorgcnblatt), 
XXIV. Sa^rgang, bom 23 Slobember 1912, 
unb jtóar 1 im Seitartifel in ber ©telle bon 
„SBir fórnien unS nidjt adeż" big bor ,,©?rb;eit 
be£)anble“ (©fite 1, ©palte 1), 2. in ber ©teHe 
boit „SBir fonnen ja bie SBurjeln" big jum 
©Ątufje beg Seitartifeló (©eite 2,. ©palle 1 unb 
2) ad 1. bag SSerbreĄcn nad) § 63 @t. © , 
ad 2 bag SSergtl;en nad) § 302 ©t_ ®. be* 
griinbc unb eg roirb nad) § 493 ©t. 0 .
bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer ®rucf* 
fąjrift auggejprocpen bit bon ber 11. ©taatSan* 
toaltjd)aft berfiigte 93efd)Iagnaf)me nad) § 489 
©t. iJJ. 0 .  beftatigt unb nad) § p 7  ijlr. <35. auf 
bie SBernidjtung ber faifierten ©jemplare er* 
fannt.

SBien, am 25 Slobember 1912.

3 m  Slameu ©einer M ajefta t beg S a ife rg ! 
® a8 !. I  2anbc8gerid)t SBien alg $ref$* 

gerid)t ijat m it bem Srfenntniffe bom 25 iRobem* 
ber 1912, $ r .  XXXV' 398/12/3, auf Slntrag 
ber f. f. © taatgauraaltfdjaft erfannt, baj) ber 
S n ljalt ber golge ^68 bec periobifd)fn ®rucf* 
fdjrift: „SlflbeuifdjeS S ag b la tt" , 10. Saljrgang, 
bom 23 Dcebelungg (SRobember) 2025 n. 91 
(1912) unb j to a r :  1. im S lrtifel: „Sldjtung auf 
ben ® r 93aernreiti)er!'' in ber ©telle bon „Unb 
biefe berbadjtige Sllbernfjcit'' big „bienftbar ma*
d)en » iH ? “ (©eite 3, © palle 3 ) ;  2 im Slrti* 
fel; „SSolfśmirtjdjaft unb © ojialpo litit" in ben 
© te llen : a. bon „mcii fie n ac | ben lejjten Slor* 
gangen" big „SBtrfjeugc iijrer Sluftraggeber" 
(©eite 7, © palte 2 unb 3), b. bon „banń fann 
er iin Sferfer" big jum  ©djluffe b;g Slrtifelg 
(©eite 7, © palie 3) ad 1. bag Skrbredjen nad) 
§ 64 © t ©., ad 2 a. bag SSerbreĄen nad) § 
64 © t © ,  ad 2 b. bag Slcrgefjen nad) S ln iftl 
V (§ 491 © t. @ ) be§ ©efci^eg bom 17 ®e* 
jembcr 1862, 91 © S31 91r. 8 ex 1863, be* 
grunbe unb eg mirb nadj § 493 @t. 0 .
bag śfierbot ber SSeiterbcrbreitung biefer ® rud* 
fi^rift anggefproĄen, bie bon ber 1. f. ©taatg* 
antóaltfĄ aft berfiigte Sefd^lagnaljme nad^ § 489 
© t. ip. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 ifjr, © . auf 
bie SSernidjtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SBien, am 25 Dlobember 1912.

Sm 91amen ©einer SDlajeftat beg Satferg!
®ag f. f SanbeggeriĄt SBien alg ipre§* 

geriĄt ^at mit bem ©rfenntniffe bom 25 91obember 
1912, $ r .  XXXV 490/12/3, auf Slntrag ber 
1.1. ©taatgantoaltfĄaft erfannt, cap ber Snljalt 
ber Slnmmer 269 ber periobifd)en SrudfĄrift: 
„Vidansk\ desnik“, VI. Sal/rgang bom 23 
91obember 1912 in ber ©telle bon „Vojenske 
eyieen! riamornich“ big „na neurcitou dobn“ 
auf ©ńte 5, ©palte 1, bag 93erge£)en nad; Sir* 
tifel IX beg ®cfej}eg bom 17 Sejcmbcr i 862, 
SR. ® 331. 91r. 8 ex 1863, begrunbc unb eg 
naĄ toirb § 493 ©t. Sp 0 .  bag S3crbot ber 
Sffieiterberbreitung biefer ®rudfd)rift anggefpro* 
djen, bie bon ber f. f. ©taatganmaltfc^aft ber* 
fiigte 33efd^lagnal)me nad) § 489 ©t. Sp. 0 .  
oeftfttigt u n b ' nać) § 37 Spr. ®. auf bie 33er* 
nic^tung ber faifierten (Sjemplarc erfannt.

SBien, am 25 SRobembcr 1912.

®ag f. i. flreig* alg Spre|gerid)t in SaibaĄ 
fjat mit bem ©rfenntniffc bom 25 SRobember 
1912, Spr. VII 48/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRnmmer 329 ber .gedidjrift: „D»n“ bom 25 
SRobember 1912 megen ber mit „Ti nedohnrf 
beginnenb unb mit „srbske dsiske* enbenben 
©telle be8 erften ber auf ber britten ©eite ab* i

gebrucften ®elcgramme nacf) .§ 805 ©t. (35. ber* 
boten.

®ag f. f. Sanbeg* alg SPre§geriĄt in 
SnnSbrnd ^at mit bem Srfenntniffe bom 19 
9fooember 1912, Spr. 77/12, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber SRummer 663 ber rr®et
®iroter SBaftl" bom 17 SRotoember 1912 me* 
gen beg Sirtifelg: „SffuitifĄe Srieggfie^c" in 
ber ©teHe bon „®ag faifetlic^e" big „u jrnin* 
gen" naĄ § 63 ©t. ®. berbotcn.

®ag l  t  Sanbeg* alg Spre§geriĄt in 
Snngbrnd pat mit bem ©rfenntniffe bom 19 
9łobember 1912, Spr. 78/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SRummer 35 ber geitfdjrift: „®cr 
SBedruf" bom 15 SRobember.,1912 megen bee 
Strtifelg: „SlHeg blidt auf 0 fterreid)" in ber 
©teHe bon „®ag ©Ąidfal ©uropag" big „©ttbe" 
nac^ § 64 ©t, (35. berboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg Spre§gcrid)t in SPrag 
Ijat mit bem Srfenntniffc bom 25 SRooember 
1912, spr. I 513/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 23 ber „Dennik ceske
socialnedemokraticke straDy delnicke y Ea- 
kousku" bom 23 SRobember 1912 megen ber 
©hHen bon „Jedinuni obhajci" big „neeo 
lepsiho" beg Slrtifelg: „Kdo chce yalku ?“ 
nad^ § 491 u* 5 493 ©t. ® [omie gemafi Sir* 
tifel V beg (35efe§eg bom 17 ®ejember 1862, 
SR. 581. SRt. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. t. Sanbeg* alg Sprefsgertdjt in 
SPrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 25 Śłobember 
1912, Spr. I 514/12, bie Sffieiterberbreitung ber 
SRummer 33 ber gfdfdjnft! „Zehznieni zri 
zenec" bom 26 SRobember 1912 megen ber 
©tellen bon „Daleko odtud“ big „y jedine 
ncci?“ beg Slrtifelg: „Zacatek pohadky" uacB 
§ 65 a ©t. © berboten.

®ag f. f. Sreig* alg Spre^geriĄt in 33rnj 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 25 SRobember 
1912, Spr. 70/12, bie SBeiterbcrbreitung ber 
SRummer 46 ber ^eitfdjrift: „Hornicke iisty“ 
»om 22 SRobember 1912 meg*n beg gatijen 21r= 
tifd g : clerye mluyi“ unb ber ©teile bon „V 
armadę promeni se“ big „spatny chlap" 
naĄ Slrtifel IV beg (35efe§eg bom 17 SDejember 
1862, SR. ®. 581. SRt. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. Sreig* alg SPre§gerid)t in 
58nbmeig ^at mit bem ©rfenntniffe bom 25 
SRobember 1912, Spr. 44/12, bie 2Beiterberbrei* 
tung ber SRummer 136 ber .geitfdpńft: „Jiho- 
ceske hsty“ bom 23 SRobember 1912 megen 
beg Slrtifeig; „Ptyesti o mobilisaci" naĄ 21r* 
tifel IX beg ©cfcl^eg bom 17 ®ejembcr 1862 
SR. ©.581. SRr. 8 tx  1863, berboten.

®ag f. f. Sreig* alg Sprefjgeridjt in 
H'oniggrd§ Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 25 
SRooember 1912, spr. IV 55/12, bie 5E8eiterbcr* 
breitung ber SRummer 12 (47) ber 3« tfd )n ft: 
„Lidoyy proudy pro seyeroyychodni Cechy" 
bom 22 SRobember 1912 megen beg Snljalteg 
beg Slrtitelg; „Posnamky, Predkoye..." naci) 
§ 63 ©t. (35. berboten.

®ag f. f. Sreig* alg 5Pre§gerid)t in Sntten* 
berg Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 25 SRobem* 
ber 1912, SPr. 28 12, bie SBeiteroerbreitnng ber 
SRummer 11 ber ^eitfdjrift: „Prapor" bom 23 
SRooember 1912 megen ber ©teHe bon „Do 
7,brane! Vidite“ big „Te zotrocit jdou“ beg 
Slrtifelg; „Do zbraoe" nad) § 302 ©t. @. 
berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg Sprefjgeridjt in 
58rnnn Bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 SRo* 
bember 1912, Spr. I 114/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SRummer 40 ber 3 eh j^ rifit „Prayo 
zeny" bom 22 3łobembcr 1912 megen ber ©teHe 
bon „V berlinskyeh hstech" big „Dslmacie" 
beg SŚrtifelg: „V Eakousko-Uhersku" naiB 3lr- 
tifel IX beg ©efel^eg bom 17 SDcjeraber 1862, 
SR. ®. 331. SRr. 8 ex 1863, berboten.

®ag !. f. ®reig* alg SPre^geriĄt in ling.* 
^irabifd) Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 25 SRo* 
nember 1912, spr. 19/12, bie SBeitcroerbreitung 
ber Slfumnur 47 ber : r^loyacske
listy" bom 22  SRobember 1912 megen beg 2lr* 
ttfelg; „Transporty yojska do Besny" feinem 
ganjen Snljalte nad) § 493 ©t. Sp. 0 .  ber| 
boten.

®ag f. f. $reig* alg SPrc^geriĄt in ©e* 
benico Ijat mit bem Srfenntniffe bom 23 SRobem* 
ber 1912, Spr. 59/12, bie SBeitcrberbrcitung ber 
SRummer 49 ber $eiifcl)vift; „Napredojak" bom 
22 SRobember 1912 megen ber Slrtifel: „Da zi- 
ya Nacija" in ber ©teHe bon „Oyakyi" big 
„ideale"; „Na stik!" bon „I krsteni" big 
„tlaciteljina"; „Hyala Dru. Stratimiroyicu" 
bon „da bude" big „b ra ta" ; „Vbda, biskup j 
i ueitelj" bon „Nigdje tako" big „podrucju" 
unb bon „Ne znamo" big „postupati" ; ber j

SRotijen: „Zastita pi3moyne tajne" bon „A.
u." big „rnjesto"; „Beograg 1 7 /IX." bon 
„dok koazuli" big „naród" unb aou „Austri- 
ja “ big „Arnautima" nad) § 65 a unb 305 
@t. ®. berboten.

®ag f. I  Sreig* alg Sprefjgeridjt in ©e- 
benico ^at mit bem ©rfenntniffe bom 23 SRo* 
bember 1912, Spr. 60/12, bie SBeiterberbreuung 
ber SRummer 747 ber geitfdjrift: „Hryatska 
Riee" bom 22 SRobember 19.2  megen ber Sir* 
tifel: „Pozdray Jugoslayenske omladine u 
Pragu" in bea ©teHe bon „Omladina" big 
„slobodi!"; „Mamfestacije u Sinju" bon „a 
zenstoko" big „postupak" nnb bon „i ona" 
big „Cuyaj" naĄ § 65 a ©t. © berboten.

®ag f. f. Sreig* alg SPre^gcrid^t in 
©ebenico Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 23 
SRobember 1912, Spr 60/12, bie 5E8eiterberbrei* 
tung ber SRummer 748 ber geitfcfyrift: „Hryatska 
Riec" bom 23 SRonember 1912 megen beg Sir* 
ttfelg: „Orgije jednog zlocinca" in ber ©teHe 
bon „A mi nadodajemo" big „prestigla" naiB 
65 a ®tj @. berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 17/12 (4) (15276 3— 3)

E d y k t.
Jan  i Zofia Lemich z Jasienicy sufczyń- 

skiej uznani marnotrawcami.
Kuratorem ustanowiono Pawła Sadowe 

go w Jasienicy sufczyńskiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 18 listopada 1912.

L. cz. L. 16/12 (6) (15277 3 - 3 )
E d y k t.

Piotr i Marya Szewczyk uznani mar­
notrawnymi.

Kuratorem ustanowiono dla nich Sera­
fina Tymoczko z Brzuski.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 21 listopada 1912.

L. cz. L. V. 1/11 P. V. 89/11 (7) (15414)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Mykietę 
Krupka w Strzeliskach starych.

Kuratorem jego ustanowiono p. Dmytrs 
Szewców w Strzeliskach starych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. P. 139/12 (15417)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Joannę Ma­
zurkiewicz w Jaworowie.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Masiuka stolarza w Jaworowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. P. 212/12 (9) (15426 1— 3)
E d y k t.

Nad Wasyłyną z Kosowiczów Iwaniuk, 
rolniczką z Demycza, zawieszono kuratelę z 
powodu marnotrawstwa, a kuratorem dla 
niej ustanowiono Nykołaja Iwaniuka z De­
mycza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 17 października 1912.

L. cz. P. 146/12 (6) (15847)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Nykołę Se- 
mirozum s. Iwana w Roszniowie.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Hawryluka zw. Krzywy w Roszniowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, 26 października 1912.

L. cz. P. 117/12 (8) (15346)
E  d y k t.

Za marnotrawną uznano Paraskę z Fe- 
dyków Koszyk w Tyómienicy.

Kuratorem jej ustanowiono Wiuaentego 
Zimę w Tyśmienicy.

0. k. Bąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 15 sierpnia 1912.

L. cz. P. 222/12 (3) (15425 1 - 3 )
E d y k t.

Nad Onufrym Pawlukiem Nykiefora z 
Ti/oóeiańca zawieszono kuratelę z powodu 
ehoroby umysłowej.

Kuratorem jego ustanowiono Barnabę 
Strucia, rolnika z Trościańca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 27 października 1912,

L. cz. P. 240/5 (173) (15264)
Rozciągnięta nad Józefem Samkiem z 

Kempanowa ts. uchwałą z dnia 19 paździer- j

nika 1905 P. 240/5 (4) z powodu marno­
trawstwa kuratela została uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 
Wiśnicz, dnia 23 sierpnia 1912.

Firmy.
H. cn. 314/12 Ctob. II. 1141 (14792)

3łliHH i ĄOĄaTKH ĄO BHHCaHHX Bace <j>ipM 
CTOBapHmeHB.

BnneaHO b peecipi CTOBapHmeHB 3a- 
Po6kobhx i rocno^apcKHX.

CiT/HEge CTOBapHmeH.fi: TTTv m .7t.h h w Be-
.IHKi.

<Oipsia 3ByHHTB: Cni.iiKa orga^nocTH i 
H03HH0K B IIIyM.IIHHaX Be.IHKHX,- CTOBapH- 
meHe 3apeecTp0BaHe 3 HeoÓMesKeHOio nopy- 
KOH).

HjieH ĄHpeKgHi BHCTyBHB : MHKOwIa
B oąohoc, bko HacTOHTe.iB sap a ły .

HaeHOM ^npeKH/ni BHÓpaHHH 3icTaB:
o. HeTpo CiepHiOK, saBi^aTeat napoxh b 
I I IyMaaHax, bko HacTOBTe.iiB 3apa^y.

^(aTa BBHey: 25 BepecHH I9 i2 .
U,. K. CyĄ OKpyaCHHB BKO TOprOBe.IBHHH.

Bi^^iA II.
EepesKaBB, ąhb 7 BepecHH 1912.

H. cn. 299/12 Ctob. I. 395 (14793)
3 łliH H  i  ,a,0,ZI,aTKH Ą O  BBHCaHBX Bace 4>ipM 

CTO Bapam eH Ł.
B n H c a H o  b p e e c i p i  CTOBapHmeHB 3a-  

Po6kobbx i  rocnO Ą apcK H X .
C iftH n je  C TO B apH m eH B : E opm ;iB .
‘T ip M a  3B ynH T B : Cni.iiKa om/a^HOCTB i  

B03HB0K b B opm O B i CTOBapHmeHe 3 a p ee-  
CTpOBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyK O io.

H .ieH H  ^BpeKH/Hl B HCTyBH.lH : I l e T p o  
7Kobtk)x i  Libko K y n n a K .

HaeHH ĄHpeKgHi BBÓpaHi: TpHHBKO
JIoIk cbh O.ieKCH i  Grax 3aĄOpoacHHH, bko 
BBeHH 3apa,a,y.

^(aTa B B H ey: 28 B epecH B  1912. 
U,. K. CyĄ  OKpyjKHHH BKO TOprOBe.IBHHfi

B iĄ gi.ii I I .
EepeKKaHH, ^ b b  7 BepecH B  1912.

G. Z. Firm . 207,12 Gen. I. 160 (13853)
inderungen und Zusatze zu bereits eia- 

getragenen Genossenschaftsfirmen. 
Em getragen wurde im Genosseaschafcs- 

reg ister:
Sitz der Genossenschaft: Lipnik, 
F irm aw ortlaut: Spar und Darlehens- 

kassen Verein fur Lionik, registrirte Genos- 
senschrft mit unbeschrankter Haftung.

Mitglieder des Vorstandes gestorben: 
Andreas Homa.

Mitglied der Vorstandes neu gewahlt: 
Bei der sm 8 April 1912 abgehaltenen Ge- 
neralyersammlung der Mitglieder des Verei- 
nes wurden behufs Vermehrung der Anzahl 
der Vorstandsmitgiieder Johann Then Nr. 
277, Jakob Linnert Nr. 59 und Jakob Bo- 
guschN r. 89, alle Gruadwirte in Lipnik und 
an Stelle des yerstorbenen Vorstandsmit- 
gliedes Andreas Homa der Georg Englert, 
Sehlosser in Lipnik Nr. 30 gewahlt.

Datum der Eintragung: 20 September
1912.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Wadowice, am 20 September 1912.

L. 18.631 (15302 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Chrzanowie 
jest do obsadzenia posada sędziego.

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
należy wnosić w przepisanej drodze służbo­
wej do 23 grudnia 1912 do Prezydyum Sądn 
krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 1 grudnia 1912.

L. 4577/12 (15298 2 - 2 )
K o n k u r s .

Dnia 10 stycznia 1913 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy 
więźni przy c. k. Zakładzie kary dla męż­
czyzn we Lwowie z dnia 3 grudnia 1912 1. 
4577/12 w „Gazecie Lwowskiej" ogłoszo­
nego.

C. k. Dyrekc?a Zakładu kary.
Lwów, dnia 3 grudnia 1912.

L. 1933/12 (15355 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 
śmierci c. k. notaryusza ś. p. Jana Bosa- 
kowskiego posady c k. notaryusza w Snia- 
tynie, jakoteż na każdą inną, wskutek prze­
niesienia ao Sniatyna w obrębie tutejszej 
Izby opróżnioną posadę, rozpisuje się kon­
kurs z terminem po dzień 15 stycznia 1913 
z wezwaniem chęć ubiegania się mających
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do wnoszenia Swych należycie udokumento­
wanych podań do tutejszej Izby w drodze 
właściwej.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 30 listopada 1912.

L. 8825 (15898 2 - 8 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady starszego do­
zorcy dróg państwowych ze stałą siedzibą 
w Lubyczy królewskiej rozpisuje Wydział po­
wiatowy Rawski konkurs z terminem wno­
szenia podań do końca grudnia b. r.

Do posady przywiązana płaca 840 kor., 
ryczałt na objazdy 420 kor. rocznie, 

W arunki:
1. Nteprzekroezony 40 rok życia.
2. Ukończona szkoła ludowa 4-klasowa,
3. Dwuletnia praktyk* przy konserwa- 

c-yi dróg i mostów.
Wydział powiatowy,

Kawa, dnia 2 grudnia 1912.
W iceprezes:

Ks. M, Ośmiłowski.

L. 17.504/pr. (15429 1 - 8 1
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad kancelistów Namiestnictwa w
I I .  klasie rangi z systemizowanymi poborami 
rozpisuje się konkurs z terminem do dnia 15 
stycznia 1918.

Ubiegający się o te posady, winni 
wnieśó swe podania zaopatrzone w dowody 
kwaliflkacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c.. k. Na­
miestnictw* we Lwowie.

Posady kancelistów Namiestnictwa na­
dane będą w myśl ustawy z duia 19 kwie­
tnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 przed innymi 
ukwaliflkowanymi wysłużonym podoficerom 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nie kompetenci z kategoryi 
urzędników państwowych.

C. k. Prezydyum Namiestnictwa.
Lwów, dnia S grudnia 1912.

L. 19.451/IY. (15430 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum św. Anny w 
Krakowie ogłasza c. k. Kada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do końea stycznia 1913.

Do tej posady przywiązane są pobory 
według ustawy z dnia 25 września 1908 Dz. 
p. p. Nr. 204.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze­
nie materyału opałowego, palenie r  piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego srugp świadectwem c. k. 
lekarza r ądowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 45 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, św iad^ct-em  moralno­
ści, wystaw łonem przez właściwą władcę, je ­
żeli me pozostaje w służbie pubłtczn-j,

5. dotychczasowe zatrudn.euie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce c. k 
Dyrekcji g mnazyum św. Aony w Krakowie, 
a jeżeli ubiegający s<ę pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy

W myśl ustawy z daia 19 kwietnia 
1872 Dz. u, p, Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. M inister­
stwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikację,

O. k. Rada szkolna krajowa
Lwów, dnia 24 listopada 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
Dembewski w. r.

L. 3428 (15482 1 - 8 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Myślenicach roz­
pisuje konkurs na posadę lekarza okręgo­
wego z siedzibą w Zawoi z płacą roczną

1200 koron, dodatkiem specyalnym od gminy 
Zarroi 800 koron, ryczałtem na objazdy 500 
koron.

Z posadą tą połączone jest prawo do 
emerytury po my iii ustawy z dnia 12 maja 
1909 (Dz. u. kr. 68).

W skład okręgu sanitarnego zawoj­
skiego wchodzą gminy i obszary dworskie: 
Zawoja i Skawica z ludnością około 8000 
dusz. Podania o tę posadę należy wnosić do 
Wydziału powiatowego w Myślenicach do 
dnia 25 stycznia 1918.

W podaniach wykazać należy oprócz 
dowodu dostatecznej fizycznej zdatności:

1. obywatelstwo austryackie,
2. dyplom doktora medycyny, uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim i
6. nieprzekroczony wiek lat 40.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w Szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
olomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim,

Z Wydziału Eady powiatowej.
Myśleniee, dnia 2 grudnia 19)2.

P rezes: 
B z o w s k i .

Upadłości.
L. cz. S. 4/12 (186) (15440)

W konkursie Lazara Druckera i Hsv- 
scha Jakóba Druckera z Rzeszowa, wystąpił 
zarządca masy konkursowej z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął czy upo­
ważnia go do podpisania imieniem Lazara 
Druckera deklaracyi zwalniającej realność 
lwh. 236 i 419 dóbr Kabarowce i Las Ka- 
barowski ks. tab. Złoczów z pod prawa za­
stawu dla sumy 6000 kor., oraz czy zezwala 
na wydanie z tut. sąd. depozytu firmie Reich 
i Jakubowicz w Przemyślu kwoty 3185 kor. 
24 hal.

Ce!em powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 10 
grudnia 1912 godz. 9 przed południem w 
c. k. Sądzie obwodowym w  Rzeszowie w 
biurze Nr. 7/II.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych,

Rzeszów, dnia 28 listopada 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 29/18 (15) (15899)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Reginy Ganz z Krakowa 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborczej, za-wierdzono zawiadowcą 
masy p. dr. Jakóba Przeworskiego, adwokata 
krajowego w Krakowie, zastępcą zaś jego 
ustanowiono p. Łazarza Korngolda w Kra- 
kowie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 listopada 1912.

L cz S. 19/12 (6) (15406)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Uszera Krella, dzierżawcy 
folwarku w Różywoli na wnios k wierzycieli, 
jawiących się na andyeacyi wyborczej za­
twierdzono zawiadowcą m ajr p Dominika 
Kajetanowie**, rządcy dóbr w Firl-jówee, za­
stępcą zaś jego ustanowiono p dr. Michała 
ś-ichifreunda, adwokata w Z'reczowie.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV,
Złoczów, dnia 16 listopada 1912,

L. cz. S. 18/12 (7) (15405)
Uchwalą tego sądu z dnia 17 czerwca 

1912 liczba czynności S. 13 12 (1) otworzo­
ny konkurs do mfją-ku Markusa Rosenberga 
n ieprotokołowauego handlarza zb-.żem i wła­
ściciela realności w Brodach uznaje się po 
myśli § 155 i § 189 ord. konkurs, za ukoń­
czony.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 81 sierpnia J 912.

L. cz. S. 10/12 (1) (15404 1— 8)
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku p. 
Uszera Krella dzierżawcy folwarku Różywola.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Antoniego Dręgia- 
wicza w Złoczowie, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p, Dominika Kajetanowicsa, rząd­
cę dóbr w Pirlejówce.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyl, wyznaczonej na dzień 12 listopada 1912, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 10, przedłożyli dokumenta, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo­
je  wnioski względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 14 gru­
dnia 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 17 grudnia 1912, godz. 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania..

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Złoczowie, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 25 października 1912.

L. cz. S. 54/12 (2) (15812 3 - 8 )
Edykt Konkursowy.

O. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon­
kursu do majątku jawnej spółki handlowej, 
zarejestrowanej pod firmą Ohierer i Ozortko- 
wer, handel towarów bławatnyeh we Lwo­
wie, ul. Kazimierzowska 1. 8, jako też do pry­
watnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników Józefa Ohierera i Awigdora Czort- 
kowera,

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p adwo­
kata dr. Józefa Westreieha we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 12 grudnia 
1912 godz. 11 30 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli doku­
ment*, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 24 grudnia 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
81 grudnia 1912 o godzinie 10 80 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dl* nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosło przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
r .ycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działa.

Wierzycielom na audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do 
Łychczss urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Posiępowania konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie prowadzo­
ne ra*em,

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie,, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnik* dla doręczeń, w 
tomż*r miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarz* konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 29 listopada 1912.

Spadki.
L. cz. A. X. 164/11 (48) (15324 8 - 8 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

O. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­

kowie zawiadamia, że w dniu 24 kwietnia 
1912 zmarła beztestamentalnie w Krakowie 
Sara z Landsmannów Abratnowiczowa licząca 
około 28 do 38 lat życia, obcokrajowa pod­
dana, religii Mojżeszowej, prywatna, pono za­
mężna za Hermanen Abramowiczem, obecnie 
w Berlinie, pono bezdzietna i pono w W i­
ślicy gubernii Kieleckiej w Królestwie Pol- 
skiem urodzona z Abrahama i Ruchli Landa- 
mannów.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem w 
myśl § 24. 25 i 128 Pat. ces. z dnia 9 
sierpnia 1854 r. L. 208 Dz. p. p. tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, do którego już się zgłosili ów Her­
mann Abramowicz, oraz brat zmarłej Alter 
Landsmann, tudzież siostrzeńcy zmarłej Laja 
Gitla Złotorób i Motko Lejb Złotorób, a dla 
którego to spadku adwokat dr. Józef Ga- 
bryelski w Krakowie kuratorem zostaje usta­
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłosili, 
względnie zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie, gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił i praw do spadku należycie nie wy­
kazał, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział I .
Kraków, dnia 31 października 1912.

Amcrtyzacye.
L. tag. 9881/12 (15285 8—8)

® d y k t.
Na karcie ciężarów realności objętej da­

wniej lwh 1111 ks, gr. gm. Kraków, a obecni* 
lwh. 19 ks. gr. gm. kat. Kraków uskute­
cznione są następujące wpisy :

Poz. 1 L. 305 pod. 23 maja 1837.
Na podstawie kontraktu kupna sprze­

daży z 10 maja 1837 wpisuje się prawo za­
stawu dla reszty ceny kupna w kwocie 60 
złotych polskich czyli 15 bor. dla odsetek po 
5 pre na rzecz Jakóba i Antoniny Brukal- 
skich po połowie;

Poz. 3 L. 431 pod. 28 czerwca 1854.
Na podstawie aktu notaryalnego z dnia 

23 czerwca 1854 wpisuje się prawo zastawu 
dla reszty ceny -kupna 60 złotych polskieh 
czyli 15 koron, aż do wykreślenia sumy 15 
koron w poz. 1 wpisanej pozostawionej na 
rzecz Antoniego i Ewy Kulińskich po po­
łowie.

Ponieważ wyżej wymienieni wierzyciele 
hipoteczni są z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomi ewentualnie ich spadkobiercy lub 
następcy są nieznani, przeto wzywa się wszyst­
kich, którzy do powyższych wierzytelności 
hipotecznych roszczą sobie pretensye, aby 
się z takoweani zgłosili w tutejszym c. k. 
Sądzie krajowym w przeciągu jednego roku, 
a to najpóźniej do dnia 1 grudnia 1918 r. 
tern pewniej, że po bezskutecznym upływie 
tego terminu edyktalnego, sąd tut. na żą­
danie podającego gwarectwa Jaworznickiego 
zezwoli mocą uchwały na umorzenie powyż­
szych wpisów hipotecznych i na ich wykre­
ślenie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 18 listopada 1912.

L. cz. T. IV. 17/12 (2) (15152 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leiby Fischa ze Szczepa­
nowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi przez wnioskodawcę zagubionych na­
stępujących książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa, a mianowicie:

1. książeczki wkładkowej Nr. 106.749 
na im ę Basi F-seh opiewającej, wykazującej 
wkładkę 541 kor. 47 h.,

2. książeczki wkładkowej Nr. 71.378 
na imię Leib Fisch opiewającej, wykazującej 
wkładkę 524 kor. 57 h.,

3. książeczki wkładkowej Nr. 98.775 na 
imię A.eib Fisch opiewającej wykazującej 
wkładkę 806 kor. 90 h.,

4. książeczki wkładkowej Nr. 105.808 
na imię Leib Fisch opiewającej, wykazuiącej 
wkładkę 82 kor. 57 h.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojomi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. T. 28/12 (1) (15189 3 - 1 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek firmy Otto et Emil Schlein 
w Kóniginhof a/E wdraża się postępowanie 
celem amortyzaoyi rzekomo przez nią zagu*

i
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bionego wekslu z daty Tarnów 25 lutego 
1912 "na 861 kor. 62 h, opiewającego, p ła­
tnego w sześć miesięcy cd daty, przyjętego 
przez Dawida Kohsa i Blumę Rosę Kohs 
w Brzeska, wystawionego i żyrowanego przez 
Benjamina Parisera, żyrowanego dalej przez 
firmę Otto et Emil Schlein, c. k. uprzyw. 
austryaeki Zakład kredytowy dla handlu i 
przemysłu, a przez ten na Powszechny Za­
kład kredytowy w Brzesku do inkasa.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się prz' to, aby zgłosił się ze swoimi p ra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Są! krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dn'a 18 listopada 1912,

L. cz. Nc. IV. 697/12 (15225 3 - 3 )
Na wniosek p. Bernarda Weihraucha 

kupca w Zborowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne zagubionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa handlowego w Zborowie 
stowarzyszenie zarej. z ogr. por. z daty Zbo­
rów 23 lipea 1911 Nr. 1323 na imię Ber­
narda Weihrauehu, opiewającej na 426 ker. 
65 h. z pa.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby wykazał w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia tego edyktu prawa swoje, w prze­
ciwnym, razie książeczka powyższa za bez­
skuteczną zostanie uznaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 15 listopada 1912,

L. cz. T. VL 74/12 (1) (15187 3 - 3 )
W drożnie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy „Vitel!io“ we Lwo­
wie i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującej rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionej poliey Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z 4 li­
stopada 1905 do L. 98 137 opiewającej na 
kapitał 10.000 kor. płatny okazicielowi po- 
licy, po śmierci zabezpieczonego Leona Bu 
dziszewskisgo.

Posiadacza powyższej poliey wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo 
stanie.

Czasokres liczy się od daia następnego 
po ost itniem ogłoszeniu amortyzacyjnem w 
gazecie urzędowej lUBieszazonein.

O. k. krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 października 1912.

L. cz. T. 129/12 (2) (15311 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Leona Zippera, współ­
właściciela firmy A, H. Zipper we Lwowie 
Rynek 30, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za ­
gubionego kwitu zastawniczego oddziału de­
pozytowego Banku hipotecznego we Lwowie 
zaopatrzonego Nr. 2394 na zastawione losy 
tureckie i inne.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi pławami w ciągu jednego roku od 
trzeciego ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu kwit ten za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 19 listopada 1912

L, cz. T. 158/12 (2) (15310 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Henryka Zippera, współ­
właściciel?- firmy A. H. Zipper we Lwowie 
Rynek 1. 30 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo prztz wnioskodawcę za- 
gubicnego kwitu zastawniczego oddziału de­
pozytowego Banku hipotecznego we Lwowie 
zaopatrzonego w Nr. 2325 na zastawione 
tamże losy tureckie i inne.

Posiadr.cza powyższego kwi u zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
•Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu kwit ten za 
nieistniejący uznsny zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 listopada 1912.

L. cz. T. 127/12 (2) (15809 8—8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Henryetty Zipper współ­
właścicielki fiimy A. E. Zipper we Lwowie 
Rynek 30, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawczymę 
zagubionego kwitu zastawniczego oddziału 
depozytowego Banku hipoteezuego we Lwowie 
zaopatrzone Nr. 2265 na zastawione losy tu ­
reckie i inne.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu kwit ten za 
nieistniejący uzn»ny zostanie

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 listopada 1912

L. ca. T. 29/12 (3) (15320 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa kredytu i 
oszczędności „Samopomoc" w Turce, wdraża 
się postępowanie, celem amortyzacji nastę­
pującego rzekomo zagubionego unikatu ksią­
żeczki wkładkowej Nr. 382 tegoż Towarzy­
stwa opiewającej na kwotę 1000 k-ron wy­
stawionej na okaziciela w dwóch egzempla­
rzach z zastrzeżeniem, że wkładka ta zwró­
cona będzie w części lub w całości tylko za 
zwrotem, względnie za okazaniem obu ksią­
żeczek unikatu i duplikatu.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłoś ł  się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22 października 1912.

L. cz. T. 24/12 (8) (15315 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek- Blimy Krammer z Kołomyi 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji, 
przez wnioskodawcę rzekomo zgubionego in 
bianko akceptu wekslowego, sa  kwotę 80 kor. 
opiewającego przez Bronisława i Franciszkę 
rodzeństwo Choma w Kołomyi jako akceptan- 
tów podpisanego.

Posiadacza tego akceptu wekslowego 
wzywa się przeto, aby w ciągu 45 dni od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej" ze swojemi pra 
wami zgłosił się i ten akcept wekslowy tu­
tejszemu sądowi przedłożył, gdyż po bezsku­

tecznym upływie tego czasokresu zostanie 
wyżej opisany akcept wekslowy uznany za 
nieistniejący.

O. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 8 listopada 1912.

L. cz. T. 33/12 (1) (15321 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Banku hipotecznego i k re­
dytowego stow. zarej. z ograniczoną poręką 
w Drohobyczu, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacji następującej rzekomo zagu­
bionej książeczki wkładkowej tegoż Banku 
Nr. 1684 na 3905 kor, 45 hal. opiewającej, 
stanowiącej własność Filipiny Feli.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi p ra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejąca uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22 października 1912.

D O N IE S IE N IA  PRYW ATNE.
i w i w i i w i i i m  ma m u  mumii — —— — — —

Ruch pociągów kolejowych
oToo-wIą-stJióą-csr ss d n i e m  ± m a j a  ±©±C2 r . 

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

2, K rakow a: 545, 725, g so , 1005, 110*), ia o ,  2 <>o§),
°, 725f), §2®, 9£0

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

•j-) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P odw ołoezysk : 720, n s o , is o § ) , 215 , 530, loąo, ioM f) 
t )  z Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iew ice : 1 2<>£», 515-j-j-), 545f), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

086, 934 ”
*) ze Stanisławowa, f )  i  Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S try ja  s 728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100

§) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am b o ra ; 750, 955, 210, 830
Ze Sokala; 710, 125, 757
Z Jaw o ro w a: 812, 420
Z P o d h a jc e ; l l io ,  1020
Ze S to jan o w a: 1001, 630

na dworzec ,JLwów-Podzamcze“ :
Z P odw ołoezysk : 701, U l i ,  lao * ), 200 , 510, 1012, 1031+) 

t )  z Krasnego. *) jod 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a je e : 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w 6obotę i niedzielę. 

Ze S to janow a; 942, 6J4.

na dworzec „Iiwów-fcyczaków44:
Z P o d h a je e : 708*), io s i, e n * )  9 « , 1143§)

*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1285, 340, § 22, 835, 2 o»§), 345 , 345*), 
546-j-), 605, yóó, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, t) do Mszany.

Do Podwołoezysk; 610, 1035. 2 ie§), 227, 250-f), 840, 1113
t) do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Czerniowiee; 250, 610, 945, 937, 225 , 805*), 628+),

7H2tt). 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do Stryja: 600, 730, 1002§), 145, 650, H25

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym, kat. święta.

Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545 

Do Podhajee: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „LwówFodzam cze“ :
Do Podwołoezysk: 625, 1055, 2 2 9 *), 3 1 2 , 307+), 901, 

1180
•j-) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 121*), 515, i()40§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

D© Stojanowa: 812, 538,

z dworca „Łwów-ftyczaków44:
Do Podhajee: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
11 a dworzec g łów ny :

Z Brzuchowie: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, gib 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900-

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
Do Brzuehowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835|

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lnbienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoezysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4,
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie,' 235 po południu do Brzuehowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.

„Gazeta Lwowska" Nr, 283 z dnia 8 grudnia 1912,
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

TW nrlnilf TllimtrnWflłlV Wier“y SW0-ieJ póIwiekowe-> Przeszło “ ycy' drukować będzie
J o  X I I L I D t l  U  VV C i i i j  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

eiadlajae w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

33

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

Wl. St. R E Y M O N T A :
( c z a s y  K o ś c i u s z k o w s k i e ) .

Bolesława PRUSA: WP  R  Z  E  Al I A  N  Y**
Utwory Adam a Kreehowieehie- 

go, Jana Kasprowicza, Maryi K o ­
nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa, Bartkiewicza, Ro­
dziewiczówny, Zbierzchowskiego, 
Makuszyńskiego, Artura Schrode- 
ra i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askeuazcgo, O. Daniłow ­
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow­
skiego, T. Grużewskiego, Gz. Jan­
kowskiego, B . Koskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy­
gmunta Wasilewskiego.

Konstantego Srokowskiego: 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“.

Sylwety miast polskich: Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwi: 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU11 swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Premia nadzwyczajna „Tygodnika Illustrowanego“:

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI**
(S e r y a II.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

C J i e k s a w E r e  P o w i e ś c i
12-cie to m ó w  w ciągu roku z u p e łn ie  b e z p ła tn ie .  Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego". tylko po K. 10'—, w oprawie po K. 16*—.

W r. 1912 CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą:
jdlizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysięźeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumerat; przyjmuj;: Administracya Tygodnika [Ilustrowanego we Lwowie. Pasaż Hausmana 9,
o ra z  w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i b iu ra  d z ie n n ik ó w .

W e  Lwowie %
kwartalnie 6’80 kor. z oprawą książek 830 kor. 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
rocznie 27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

W  G a l i o y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7 20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 2880 kor. „ „ 3480 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: A rtur Sehróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia
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I i  Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
C Z JłO E LlsÓ -W

G alicyjskiego B a i k i  Budowlanego
stowarzyszenia zarejestr. z ogr. peręką 

JL * '% sn & 'm r± ś&
odbędzie się

dnia 14 grudnia 1912 a godz nie 6 wieczorem
w lokalu Banku,

P o r z ą d e k  dz ienny:
Wybór jednego zastępcy Dyrektora.

Galicyjski Bank budowlany we Lwowie.
Stowarzyszenie zarejestr. z ogr. poręką.

r b

l

PODROŻĘ NA CZASIE!
N A  F R A N C U S K Ą  R I V I E R Ę .
Co środy i soboty sezonowy Express z PodwoJoczysk

przez Lwów-Wiedeń do Nicei--Cannes. —
Odjazd ze Lwowa: Środa i sobota o 2 45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o 1T4 po poł. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — —
Cena: I. Klasa Lwów-Nicea...........................Koron 210 60

. . .  „ 208-70

Zaproszenie.

XXVI. Walne Zgromadzenie
CZłOTllEÓ-W

I P O Ł E I  B O Ł 1 1 C Z E J  W  S O K A L U
stowarzyszenia zarejestr. z ogran. poręką

odbędzie się w poniedziałek dnia 16 grudnia 1912 o godziDie 
1.1 przed południem w sali Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, na 

które P. T. Członków uprzejmie zapraszamy.

P o r z ą d e k  d zien n y  a
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 

1911 do 80 czerwca 1913.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej, oraz 'wniosek tejże o zatwierdzeniu 

rachunków i bilansów i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i i 
ehunków za czas od 1 stycznia 1911 do 30 czerwca 1512.

8. Rozdział czystego zysku.
4. Wnioski członków.

W Sokalu 5 grudnia 1912,

Rada Nadzorcza Spółki rolniczej w Sokalu. 
W incenty  K raiński, B ronisław  Źukiew tcz,

ra-

prezes. sekretarz.

I
„ 208-— 

. . „ 205-70
do powyższych stac.yj

I. Klasa Lwów-Monaco .
I. Klasa Lwów-Mentona .
I. Klasa Lwów-San Eemo 

Dopłata do Expresu ze Lwowa
wynosi K. 70 25.

Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 58-10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K, 423-40, II. K. 286’8n III. K.' 185-40.

D O  E G I P T U :
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 wieczorem.----------------
Przyjazd do Aleksandry! w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest- Aleksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. Klasą K. 338-80.
Cena Lwów-Wiedrń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem 

I. Klasą K. 874-60, II. Klasą K. 602 50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień udziela----------------------

Biuro miastowe e. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. — — —
Adres telegraficzny „S tadt-bureau". Telefon Nr. S34.

m

„Mnzomn poś^ieesnyela rzeeasy,
osobliwych Im d

I ąjs&nrisk 2ia tn ry“,
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw-. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Kady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kiika razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyna
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez se"n stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż_ kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d'.

Cena * przesy łk ą  pocztową 1 K . 66 ha l., za za liczką 2  K . 10 k a l.
Bo nubjcia w Mnrze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Wielka willa w Rapie ” ą>
p r z e p i ę k n e  p o łu d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w id o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m i ,  f i g o w e m i ,  m ig d a «  
ł o w e m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska 1. 8, — L w ó w *

T A N I A

B I B L I O T E K A
D L A  W S Z Y S T K I C H .

24 to m y  za 3 kor.
z  p r z e s y łk ą  3  k o r . 8 0  h a l.

KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
WINCENTY POL: Pieśni Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ K. W0YC1CKI: Amerykanin. Powieść z życia 

Kcśeiu3zki.
H, G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść faa- 

tsstyesna, 2 tomy.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Pize- 

łożył S. Herbar-zewski.
A. J. KUFRIN: Olesia. Powieść.
WŁ. TR4BCZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 or*z Proces w Moafcicie.
Z. BARTKIEWICZ: N astro je . Nowele różiayeh autorów. 
W M. D0R03ZEW1CZ: O pow iadania.
HELENA BÓHLAU: Pół-zwicrzę. Powieść w 2tom ;ch. 
LEONIDAS A N D R lJE W : Życie człowieka. W pięciu 

obrazach z prologiem 
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od 

działywanie.
PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle.
WIKTOR BYK: Wstyd. Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHNiTZLER: Gdy się duch zamroczy. No- 

welle.
WŁADYSŁAWA NIDECKA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. Oieudzkiej.
Jen. IGN. PRADZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłop cki, Skrzynecki), 2 tomy. 

PoecLLegioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodz-dski, Seklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

R azem  2 4  tosny z a  3 k o r . i

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e  L w o w ie , u lica  J a g ie llo ń sk a  3 .

Zamówienia na prowtncyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 lial, na porto.

„ M e is t e s r  d e r  F a r b ę "
oryginalne reprodukcje mlgdzyiarodowyeli malarzy

k o m p l e t n e  ir o e a s n i& K i I S O ® ,  1 9 0 8 ,  1 S O S
p o l e c a

po w y ją tk o w o  n isk ich  cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
isSsjacowe, landejseawe, wiedeńskie, zagraniczna*, TYSODNHtl, PISMA HUMORYSTYCZNE,
1LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ł URNALE, przyjmuje prenum eratę i  doslsw ą, 

w m lejtdu lafe wysyłką na prowSneyę po eenacSs radakcyjnycfe

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwńw, Jagiellońska 3,
Ogłoszenia do wszystk leli p lam  najtan ie j.
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w i n , koniaki, śliwowice, rn
my, znakomite szampa' 
ny, polecają na święta

M u m : Di do Ii Ć i P rP i Ć Szampan „V0DICA“
ii Pffótossa 'Msacaslsa 2  fflasalii M . 9 ’—.

w e  L w o w i e ,  p p zsy  ai.E. C fT apsaiecJŁ leg®  2.  S .
psaeaslsa 

Ifraw co  asa p o b r a u i e m .

Cukiernia Władysława Poiiialic
2> »© R ]S  JE O C U bO tiU filfi A  

wsgsm petitem 3 U&Uirzy,
i?v3tłk*J3 i

T O S T ltfb if l ^  Miód! Gęsty 7-50 hal., gęsto płyn- 
■DUŁjMwłW. •  na patoka „rarytas", tylko moja 
specyalność, 8’50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5‘84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 
niewicz, em. naucz. Iwanczany.

D  n , v / « , l  , . | v .  realność około 7 morgową z do- 
f S p i Z e U d i l U  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzushowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

"H Som ieszkan ie  lub lo k a l b in row y  — 8 
-®  dużych pok o i z k om fortem  nu I. p. 
róg ul. Trzeciego MTaja i S łow ack iego  1. 18 
od 1 k w ietn ia  19iS do wynaJŁia.

1 K a lk i i w l a i ł o d r u k o w e
S ta n is ła w  ABL

Lwów, Syktusfca 3. Tel. 824.

L I N I A

R egu larne
p r z e w o ż e n ie  p o d r ó ż u j ą c y c h  

z n a n y m i  
p ie r w s z o r z ę d n y m i  p a r o w c a m i  
H a m b n r g - A o w y - Y o r k

M a m b n r g - F i la d e lJ ia
H a m b u r g - K a n a d a

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-l.a P ata . 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indye zach.

Hamburg-środkowa 
Ameryka 

Hamburg- Yene/.uela 
Hamhmg-Kolnmbia 
Hamburg-Knba 
Hamburg-Meksyko

A n t w e r p ia - M a n a d a .
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach
cztery klasy przewozowe

I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 
kład. Parowce Linii i amburg-Ameryka dają 
przy znaknmitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
0 wyjaśnienia i eo do przewozu należy się. 
zwrócić do generalnej reprezentaeyi linii: 

H am bu rg -A m eryk a  
W iedeń , I. K h rn tn ers lrasso  38 

albo do jej agentur

we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Gzerniowcacf), Htrzenoass? 16.

TABLICE i NAPISY
Z m e t a lu  la n e  o r a z  m o s i ę ż n e  
g r a  w i r o w a n e  d la  p p . a d w o -  
k a t ó w ,  l e k a r z y ,  b iu r  I t .  p .,  
t a b l i c e  g r a n ic z n e  I d r o g o ­
w s k a z y  d la  R a d  p o w i a t o w , ,  

o d z n a k i  d la  s t r a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERM.M, rytow nik. 
Lwów, ul. Sykstiiska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M . 
C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .

L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 . 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u l i a n a
kupuje I sprzedaje stare srebru, złoto ! kamienie. 

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencjo

najnowszy, wedle nrawideł nauki snorządzony

krem Do rąk i twarzy
Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 

toaletowy. — Wszędzie do nabycia. 
T U B K A  8 0  h .  —  P U S Z K A  1*«© K .  

S kład a J. RECHENA, Lwów, ul. Halicka.

H
m

ELDOLANA
światowej sławy mydło hygieniczne piękności. 
Usuwa wszelkie piegi, zm arszczki, pryszcze, 
plamy 1 t .  d. i nadaje cerze świeżość i 
gładkość. Cena za puszkę z opisem K. 1’50, 
pocztą franko tylko 30 hal. więcej. Główny 
skład wysyłkowy: Apteka Zygm unta Ru-

j ekera we Lwowie. Bo nabycia we wsryst- 
kich aptekach i drogueryach,

HENRYK TRETEM, |
w łaścic ie l  znanej  od 30 l a t  parowej j | |

■p F abryki C zekolady   ̂ §
ij Kakao, Cukrów deser, i Herbatników 
§| w e  L w o w ie ,  K i l i ń s k i e g o  1 .
fS (n a p rz e c iw  K a w ia rn i  W ied eń sk ie j ) .
&s; po leca  iw e  znakom ite wyroby
ls ’/. klgr. cukrów deser, mieszań, z czekol K. m  
& 2-40. /, klgr. czekolady po K. 1-60 i 2’—. p j 
p  ś akao w puszk. blasz. po 75 h. i K. 140. iś| 
§ | Maso migdał, i orzech, do przekład, ciast i fp* 
f t  t.itow  '/, klgr. K. 1 60. N a  św . M ik<"ł» ja | |  
M, i  G w ia z d k ę  stoBowne podarki w wielkim gj 

wyborze. Zamówienia z prowincyi załatwia od- | j |  
wrotną pocztą za pobraniem.

% 'i?,-:; . . . y ... ’ r-{'4mmmm

została wskutek demołacyi budynku praeidesioua na ul.
A k a d e in le lH |  €1* — róg u l. Ghorąiezyzny.
Poleca się i nadal Wiględem P. 7 . Publiczności wraz z filią M c ż m a s is k a  l o .

—— I II   — i.Tmwmi -c*-,y. rt*!

Ogłoszenie.
Stowarzyszenie palaczy i 

robotników c. k. Kolei pań­
stwowej w Podgórzu, zostało 
dla braku członków i deficytu 
rozwiązane.

Podgórze, 80 grudnia 1912.
BEarya Białecka.

Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
K A L E C Z A  6 .

m ms-wsśel 
Nadszedł 

świeży transpar! 
najnowszych 

iorissfek
w dużym wyborne i nąjuowR 
wzorach. Ceny rsajmżsae (z per- 

łowejj masy od ;16 kor,)

Kopernicki i Syn
optycy. i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

jc;

ś i i

70 na Bursę Batorego.
3° 0 na T. S. L.

PROGRAM: 
(SANS-RIVAL) od dFi*a 6 do

L w ó w *  u L  K o p e r n i k a  I .  9 .  1 2  g r u d n i a :

1. Wspaniałe zdjęcia z natury.
2. Przyjaciel młodych wdówek, humoreska.
3. Sapho, wspaniały dramat w 4  aktach na podstawie słynnego dzieła Alfonsa Dandyta.
4. Przygada i&ujaszka, humoreska
5. Napad Indian w Preryach Ameryki Południowej, czyli walka na śmierć i życie. 

Nadzwyczajny dramat o niebywałej wprost bajecznej inscenizacyi.
6. Fatalny dywan.
7. ? ? ? ? ?

m  w u  ; p a l e i : i i . £ i
m  f m m ą  gorącego powietrza

p-G-dCag EUs-fiud bygieny. ^n^koirAt .̂ 3ii.iis.ku i atomsete

o o d ^ i^ rm le  św ie żo  p a lo n a
V- j»-y palonej Mellr.ge

j S i t

v l.

, i i t ® -

’ ’-#< I.f

JteefR-ngc ce$b

Lr. i.. 
Nr. II. 
'Nr III
.Wr.‘ IV. 

-rr Nr. V.

I kor. 80 hal 
8 k-:!-r, — hal. 
8 kor. 30 hal. 
% kor. 60 hal, 
8 hor. -  hal.

poiasa

i i
we Lwowie. Teatralna 3.

I * U*''

R z ą d o w e # u p r a w n io n a

maturalne eayst-3 aiesaprawiaae alkoholami, 
•nerskle, anati-yackić, feacuski?, rańekie, 
•apsfekia tr Bsjlepsaej jakości po cenach £*j- 
-..-slszw.fe poleca Lanciel ksrzr i

EDMUNDA RIEDLA , LWOW.
I łguwwawmMii...... JŁ-gj.osara

S T A R E
(m aku la tu ra) 

do nabycia  w  B iurze o g ło ­
szeń  S t, S ok o ło w sk ieg o . — 

Ja g ie llo ń sk a  3.

m

fcsl

F a b r y k a  w ó d  m inoraL siych i i t n c  ̂ y c h
i sp ecy a in y o h  leczn iczych

pod firmą

K .  R Ż Ą C A  I  C H M I J R S f i l
w tCrakiwie, uB. św . G ertrudy I. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadająca składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s h t i b l e r s k l e J ,  

S e l t e r s k l e J ,  V i c h y ,  F A a r y e n b a d z k ie j ,  H o m b u r g ,  K l s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak iitową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a ln e  w o d y  m in e r a l n e  z przepisu p r o f . J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

' 1;

MAGAZYN FUTER
C e s i a  I s a l ^ r a y ,

îsire dzienników S i SokMlow§kieqo. Lwów, Jagiellońska L 3.
ąsole a na sezon zimowy wszelkie gatunki fu ter: dam­
skie i męskie podług najnowszych fasonów, oraz ko­
lie, czapki i zarękawki. Żakiety damskie z baran­
ków krymskich- źrebiąt, astrach anów, oraz materye 
najnowsze na wierzchy w największym wyborze. — 

C e n y  u m ia r k o w a n e .we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 4

f l p m j  x
DidoŁć  i Prpió otrzymać można także u firm: Prok sa , Leona Sapiehy 23. — K otoń sk i, Zyblikiewicza 47. -- 

K oiem au , Zielona 32. — K oz łow sk i, Gródecka 85. — Zan iew sk i, Kochanowskiego 20. — 
Tornoń, Janowska 48. — H ock , Łyczaków 50. — U d ] ,  Potockiego 32. — G ross, Barska 4.

J a ry u io w ic z ,  Mikołaja 9. — K u ff , Janowska 111. — l to s s ig u o n ,  Asnyka 4. 
Zamaretynów: L a n g n e r ,  Lwowska 20 i R e s ia n rm c y a  p r z y  r o g a tc e  Ł y c z a k o w s k ie j .

% (irakarai W i. Łosińskiego (pod zarządom J. Niedopada), nł, Czarnieckiego 1. 13, — Telefon 537,


